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PRENU MERAT A1 
Miesięcznie Mk. 5.50. Kwartalnie Mk, 10:80, 
szenie dopłaca się 50 fen, miesięcznie. 
Prenumerata przez nocztę miesięcznie Mk, 640, Kwar- 
talnie 10.50, 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


Za odno- 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 


Telefon w Warszawie 609. 


OGŁOSZENIA: 


Telefon 199. 
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POLSKA KRAJOWA 


LOTERJA 


Paderewski o traktacie pokoju. 


Sprawie polskiej zaszkodziła 


międzytarodowa finansiera 


i angielska partja pracy. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Wozoraj odbył się dalszy ciąg po- 
siedzenia sejmowej komisji ratyfikacyjnej 
Przewodniczył poseł Głąbiński, Obecny 
ná posiedzeniu prezydent ministrów Pa- 
derewski wygłosił przemówienie, które 
w streszczeniu brzmi jak następuje: 

Roman Dmowski i ja powiedział p. 
Paderewski—podpisaliśmy traktat z głę- 
bokiem przekonaniem, że inaczej postą- 
pić nie było nawet wolno. Odczuwaliśmy 
głęboko wszystko, co było w traktacie 
niemiłego dla nas, ale zarazom i wszyst- 
ko, co było radosne. Spełniliśmy nasz 
obowiązek, a lepiej pracować nie mogliśmy 
W traktacie Polski z Niemcami są nieko- 
rzystne dla nas zmiany; wywierali w tym 
kierunku nacisk bankierzy i kapitaliści 
żydowsko-amerykafńscy oraz angielska 
Labour Party. 

Dziwną jest rzeczą, 20 oboy kapitał 
j oboa praca porozomieli sią doskonale 
na niekorzyść Polski. Traktat, dotyczący 
mniejszości narodowych oczywiście jest 
niemiły dla vas, nie wolno nam czynić 
trudności z tego powodu, lecz przyznać 
musimy, że sami do tego się przyczyni- 
liśmy. Z drugiej strony zdaje się jednak, 
2a prawa mniejszości uchwalone zostały 
zanim podpisano zawieszenie broni; oczy- 
wiście pracował w tym kierunku również 
obey Kapitął, Nie skarżymy się, lecz 
przyjmijmy latzulę traktatu, dotyczącą 


specjalnie żydów w tym znaczeniu, 
w jakim ona jest. Najbardziej krzywdzą- 
oym w traktacie o prawach mniejszości 
jest według mnie przyznanie praw języ- 
kowo-kulturalnych niemcom, zamieszka. 
łym w państwie polskim, które to prawa 
nie są zagwarantowane polakom za- 
młieszkałym w Niemczech. Należy, zda- 


niem moim—mówił Paderewski—by Sejm, 


upomniał się o prawa polaków zamiesz- 
kałych w Niemczech przy okazji przyj- 
mowania Niemiec do ligi narodów. Nie- 
sympatycznym dla nas į godzącym w su- 
worenność państwa polskiego jest umie- 
dzynarodowienie Wisły, protestowaliśmy 
przeciwko temu, lecz wytłomaczono nam, 
że zadaniem ligi narodów będzie umię- 
dzynarodowienie wszystkich rzek. Sprawę 
udziału Polski w spłacie długów rosyj- 
skich uważać należy za niemiłą tylko co 
do formy. Na udział ten byliśmy przygo- 
towani i uważaliśmy to za rzecz nieunik- 
nioną. Za niemiłe jedynie uważamy wrę- 
czenie tej klanzuli przed samym wyjaz- 
dem do Warszawy w ostatniej chwili 
podpisywania traktatu, wobec czego pro- 
test nasz pozostał bez skutku. W końcu 


swego przemówienia prózydent Paderew- 
ski zaleca komisji przyjąć traktat z do- 
brą wolą i 
ratyfikacji. 


przedłożyć go Sejmowi do 


Na drodze do wiecznego pokoju. 


Dokoża pokou. 


Ljon, 24 lipca=(PAT) „Temps“ za- | 
mieszcza następującą wiadomość: Poro- 
zumienie, jakie osiągnięto na posiedzeniu 
poniedziałkowem najwyższej rady sojusz- 
iczej pomiędzy delegacjami włoską i 
grecką w kwestji granie Tracji zdaje sią 
dotyczyć będzie i innych dzielnie, w któ- 
rych państwa te są zainteresowane.. 

W dyskusjach jakie odbywają się w 
chwili obócnej między Venizologem a Tit- 
toniem poruszane są przedewszystkiem 
kwestje Azji Mniejszej i Epiru. Jedną z 
przewidywanych ewentualnośj jest roz. 
szerzenie włoskiej strefy na południowy 
wschodzie Azji Mniejszej, 


Francja ratyfikowała traktat, 


| Paryż, 24 lipca. (PAT.) Radjo pozn. 
Po mowie Clemenceau, w której premjer 
umotywował i usprawiedliwiał obecną po- 
lityką rządu francuskiego, odnośnie do in- 
nych państw i zapowiedział nowe wybory 
do izby deputowanych, izba przyjęła ra- 
tyfikację traktatu pokojowego z Niemcami 
289 głosami przeciw 176. 


Annija ratyfikowała traktet. 


Londyn, 24 llpes. (PAT.) Radjo pozn: 
izba gmin ratyfikowała traktet pokojowy 
z Niemcami w trmecim czytania. ` 


R. G. O. 


| ul. KREDYTOWA 4, 
70,000 numerów, 35,000 wygranych i 17 premji. 


fti miljonów 592 tysiące marek. 
Wielka wygrana 500,000 marek. 
Ciągnienie i-ej klasy 14-go i l6-g0 Sierpnia (919 r. 
DEF” Losy lej klasy są już w sprzedaży! 35 


Na każdej ówiartce pieczęć z Orłem Polskim I napisem Rada Główna Opiekuńcza. 


WARSZAWA 


1 angielskiej Izby Gmin. 


Ljon, 24 lipca. (PAT). Radjo warsz. 
W ubiegły poniedziałek wywiązała się w 
angielskiej izbie gmin dyskusja nad trak- 
tatem pokojowym. Przeciągnęła się ona 
przez noe z poniedziałku na wtorek, 

Dyskusja nad traktatem i konwencją 
franko-angielską w 3-im czytaniu zajęła 
tylko jedno posiedzenie, warankiem któ- 
rego było uchwalenie traktatu 163 gło- 
sami przeciwko 4. Lloyd George sprze- 
ciwit się odroczenia uchwalenia konwen< 
Mirada nnna jean wic, E ck „2. A aaa franko-angielskiej. 


ai walutowe Polski | Polski 
a koalicja, 


Polska — pisze „Temps* paryski — 
znajduje się obecnie w walce z trudnoś- 
ciami na tle monetarnem, które zagrażają 
jej zahamowaniem odrodzenia ekonomiez- 
nego. Ma ona cztery rodzaje waluty: 1) 
marką niemiecką, 2) markę, drukowaną 
przez Niemcy w okresie ich okupacji, pły- 
ty której wywieźli, zarządzając ewaku- 
ację do Niemiec, 8) korony austrjackie i 
4) ruble różnych wydań. 

Łatwo pojąć, że ta arlekinada wa- 
lutowa utrudnia jej interesy. Podtrzymuje 
ona niepewność co do wartości polskich 
środków płatniczych. 

Ażeby sytuacji tej kres położyć, 
rząd polski podsunał następującą kombi- 
nację, o której dowiedzieliśmy się z ko- 
manikatu, doręczonego niedawno komite- 
towi narodowemu studjów socjalnych i 
ekonomioznych (Comite national d'etndes 
sociales et politiques} przez p. Noulensa, 
b. ambasadora francuskiego w Rosji, 

Polacy żądają od koalicji podpisów 
wszystkich należących do niej narodów 
na sumę jednego miljarda, które to pod- 
pisy posłużyłyby za gwarancję dla emisji 
nowych banknotów na sumę 5 do 6 mil- 
jardów. 

- Ze zobowiązań zaciągniętych wobec 
narodów koaliaji, dających na to swe ppd- 
pisy, Połska wywiązałaby się stopniowo 
w sposób następujący: 

Przed wojną emigranci polscy byli 
w Stanach Zjednoczonych dość liczni na 
to, aby mogli wysyłać rokrocznie do kraju 
200 miłjonów franków w złocie. Przy- 
jąwszy, że emigracja ta utrzyma się tak- 
że po wojnie, Polska będzie mogła liczyć 
na te rokroczne oszezędności. Zamiast 
jednak przesyłania tego złota do Polski, 
będzie ono przelewane przez emigrantów 
w Stanach Zjednoczonych do. kas jednej 
z filji polskiego banku narodowego, przy- 
czem depozytarjusze ci byliby kwitowani 
w Polsce ze swych wkładów, czynionych 
w Stanach Zjednoczonych 


IGNACY POLAŃOZYK 
KRAWIEC 
MIESZKA OBECNIE 
ULICA PIOTRKOWSKA XM 71. 


Poważna instytucja w Łodzi 
poszukuje 


korespondenta 


polsko-francuskiego. Pożądana znajomość 
angielskiego I stenografji. 
Oferty „Korespondent 100“. 


Górki B. JOKISCHA, 


bawiące w Londynie, proszą osoby, Ada 
adres ojoa o podanie takowego: Rozmanił 
WA psi areen N 5. 
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Wykonanie warmków traktata. 


Lion, 24 lipoa (PAT). Radjo poma. 
Komisja międzysojusznicza EAA A się 
wczoraj sprawą wykonania warunków trak- 
tatu, podyktowanego niemcom i ukończy: 
ła prace, dotyczące odstąpienia przea 
niemców terytorjów polskich. Popołudniu 
zajmowała się komisja sprawą jugosłowiań- 
ską i rumuńską, dziś obradować będzie 
nad sprawą, dotyczącą sporu grecko-włog- 
kiego. 


Kombinacja ta — pisze „Temps“ — 
przedstawia się zachęcająco i trzeba ją 
podtrzymać, jeżeli bowiem zostanie przy- 
jęta, to będzie ją można rozciągnąć i na 
inne kraje, znajdujące sią w tradnościach 
pieniężnych, pod warunkiem w każdym 
razie, że ofiarują one takież gwarancje 
spłaty lub zlikwidowania podpisów koa- 
licji, jakie ofiarowuje Polska. 


Ea 


Z 


Komenikat naczelnego sztabu generalnega, 
z d. 24 lipca. 
Front litewsko-hiałoruski. 

Podjęte w ciągu dnia wczorajszego 
ponownie ataki bolszewickie na linję rze- 
ki Rypczanki i w rejonie na północ od 
Radeszowie zostały odparte. 

Nasza kontrakcja w odcinku: Pier- 
szaje doprowadziła naa do zajęcia linji 
Puhacze—Krzywice Wieikie—Raków. 

Na reszcie frontu wzmożona akcją 
bojowa. 

Front poleski. 

Ataki bolszewickie, wspierane ogniem 
działowym statków pancernych na odoin- 
ku Turową, zostały po kilkagodzinnej wal- 
ce odparte. Pozatem bez zmiany. 

Front galicyjsko-wołyński. 

Nasze oddziały, stojące pod dowódz= 
twem generała Zygadłowicza, po umoo- 
nieniu się na linji Antonówka— Dąbro- 
wica ruszyły dnia 20 b. m. na Sarny i 
zdobyły ten węzeł kolejowy. 

Prowadzone ataki bolszewickie, ma- 
jące na celu odbicie Sarn, zostały odpar- 
te. Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. 
Wśród zabitych stwierdzono wielu chiń- 
czyków. Nasza zdobycz wynosi kilku- 
dziesięciu jeńców, 5 parowozów i 200 
wagonów. 


W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułk, 


komunikat polski (Poznańskie) 


Komunikat głównego dowództwa z dnia 
28 lipca. 
Grupa północnai 
Pod Zdunami, Rudą i Jaktorowem 
ogień armatni i minowy. Pod Lipionką, 
Tupadłami, Paterkiem i Margoninem za- 
- czepki patroli niemieckich. 


Grupa zachodnia: 
Zwykła strzelanina, 


Grupa południowa: 

Na odcinku krotoszyńskim odparto 
kilny atak niemiecki między Perzycami a 
Obachalnią poparty ogniem minowym ze 
stratami dla nieprzyjaciela. Nasze straty 
wynoszą: 1 oficer i 7 żołnierzy rannych. 


Wroczyński, generał-podporucznik 
` szef sztabu. 


Oddzialy polskie w- okolicy Kamieńca, 


Lenin spodziewa się, że w Rumunji 
powstanie rząd sowjetów. 


Lwów, 24 lipca, (WBK). Do „Gaze- 
ty Porannej* donoszą z Kijowa: 

Według komunikatów polskich, w Ka- 
mieńcu silne bandy chłopskie, uzbrojone 
w karabiny maszynowe napadają na od- 
działy ukraińskie. 

Według tego doniesienia, bandami 
temi ma kiarować oficer polski, gdyż po- 
lakom zależy na tym, aby nie dopuścić do 
ostatecznego porozumienia bo'zzewicko: 
ukraińskiego i do prowadzenia wspólnych 
planów. . 

Komunikat bolszewicki oznajmia, że 
bolszewicy ogłosili tam mobilizację od 17 
do 40-go roku życia. Lenin spodziewa 
się, że w Rumunji wkrótce powstanie 
rząd sowjeętów, a wówczas Polska będzie 
całkowicie otoczona i ulegnie pod napo- 
rem połączonych czerwonych armji. 


(togi odrzncają plebiscyt na Śląsku 
Cieszyńskim, 


Kraków, 24 lipca. (PAT). Komunikat 
prasowy komisji polsko - czeskiej z dnia 
28 lipca. Delegacja czeska złożyła umo- 
tywowaną odpowiedź na deklarację polską 
z dnia poprzedniego proponującą kierowa- 
nie się przy rozstrzyganiu sprawy granic 
na Sląsku Cieszyńskim wolą ludności, 0 o- 
znaczenie przez komisję mieszaną tej cze- 
ści Sląska, có dó której mogłyby się na- 
suwać wątpliwości, czy ludność jej chce 
należeć do Rzeczypospolitej polskiej, czy 
też do republiki czesko-słowackiej, i w 
której miałoby nastąpić dokładniejsze 
stwierdzenie tej woli ludności drogą ple- 
biscytu, a wreszcie określenie sposobu tg- 
go plebiscytu, W odpowiedzi „swej dele- 
gacja czeska oświadczyła, iż projektowa- 
nego plebiscytu nie uważa za Środek 
odpowiedni do rozstrzygnięcia sporu, a 
to ze względu na prawa historyczne 
jak i na żywotne interesy komunikacyj- 
ne i gospodarcze republiki czesko-sło- 
wackiej, jak również dla tego, że plebi- 
Boyt nie przyczyniłby się do rychłego u- 
spokojenia i nawiązania przyjaznych sto- 
sunków i postawiłby spór na wąskim grun- 
cie lokalnym, co nie odpowiada wadze 
sprawy. Delegacja czeska nie. wysunęła 
kontrpropozycji, poprzestając na zazna- 
czeniu, że gotowa jest z całą dobrą wolą 
badać dalsze wnioski delegacji polskiej. 
Dalszy ciąg obrad "odłozono do dnia na- 
stępnego. 


lądania ukraińców. 


Zwracają się oni do rządów 1 ludów 
ententy. 


Wiedeń, 24 lipca. (WBK). $Nene 
Freie Presse* donosi, iż zebranie człon- 
ków rady narodowej we wschodniej ozę- 
ści republiki ukraińskiej uchwaliło w 
Wiedniu wnieść protest przeciwko spo- 
sobowi, w jaki polacy rzekomo traktują 
naród ukraiński. ` 

~ Zebranie wysłało następujące żąda- 
nie do najwyższej rady koalicyjnej i de- 
mokracji całego świata, ażeby decyzja, 
która dała armji polskiej mandat do ob- 
sadzenia Galicji wschodniej aż po rzekę 
Zbrucz, została zmienioną i ażeby armji 
polskiej przedstawić projekt cofnięcia 
się poza San ba teren etnograficzny 
Polski; ażeby narodowi ukraińskiemu w 
Galicji wschodniej nie przeszkadzdno jak 
dotąd w wykonywaniu jego prawa naro- 
dowego samookreślenia, ażeby ukraińcy 
ciemiężeni w polskich więzieniach lub 
internowani byli natychmiast wypuszoze- 
ni i mogli powrócić do ojczyzny. 


Stosunki na Litwie. 


Warszawa, 24 lipca. (PAT). Dnia 6 
b. m. niemoy zaczęli opuszczać okupowane 
przez nich części powiatu trockiego. Dnia 
6 b. m. opuszczone zostały przez nich 
Stokliszki, Butrymańce i Olawa, dnia 7 
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Piątek, 25 lipca 1919 r. 


Groźba wojny pomiędzyAmeryką a Japonją 


Na tle zatargn o prowincję Szantung, 
do której roszczą sobie pretensje Chiny, 
a z którą nie chce się rozstać Japonja 
wytworzyło się naprężenie stosunków po- 
między kongresem pokojowym a Japonją, 
a specjalnie zaś pomiędzy Ameryką a Ja- 
ponją, albowiem wszelkie rozszerzenie 
sfery wpływów japońskich w Chinach za- 
graża interesom amerykańskim. 

Dzienniki paryskie donoszą, że dele- 
gacja japońska przygotowuje się de opu- 
szczenia konferencji pokojowej, gdyż pań- 
stwa koalicyjne skłonne są z powodu sta- 
nowiska amerykańskiego w kwestji Szan- 
tungu do ustępstw na rzecz Chin, Z dru- 
giej zaś strony wiadomo, iż właśnie ze 
względu na kwestję Szantungu Chiny nie 
podpisały traktatu pokojowego. 

Całym tym zatargiom, który może 
mieć bardzo poważne następstwa głównie 
interesoją się Stany Zjednoczone, jaki zaś 
tam w stosunku do pretensji japońskich 
panuje nastrój, świadczy o tem epizod 
następujący. Oto w ciągu debaty nad tra- 
ktatem pekojowym w senacie Stanów Zje- 
dnoczonych oświadczył senator Wiliams, 
że Japonja nie wyda Szentangu, jeżeli nie 


będzie do tego zmuszona przez wojnę. 
Wiliams zapytał: „Czy jesteśmy gotowi 
wysłać naszą armię i flotę na Ocean 
Spokojny*? 

To oświadćzenie Wiliamsa zrobiło 
wielkie wrażenie, ponieważ Wiliams jest 
jedynym z najgorętszych stronników pre= 
zydenta Wilsona i cieszy się w wysokiej 
mierzó jego zanfaniem. 

Senator Borah oświadczył: „Nie są- 
dzę, że przyjdzie do wojny z Japonją. Je- 
stem jednak przekonany, że naród amery- 
kański nie podpisze nigdy tego traktatu 
i nie uczyni się współwinnym oddania 
50 miljonów bezrobotnych chińczyków w 
niewolę japońską. Jeżeli to jest jedyną 
alternatywą, w takim razie jestem gotów 
patrzeć w twarz wojnie. Teraz najlepiej 
załatwilibyśmy się z nią*. 

W związku z wzrastającem napręże- 
niem pomiędzy Japonją i Stanami Zjedno- 
czonymi pozostaje wysłanie wielkiej floty 
amerykańskiej na Ocean Spokojny. ' _ 

Dotąd odeszło do kanału Panamskie- 
go 6 naddreadnouzhtów i 20 kontrtorpe- 
dowców, które tworzą awangardę tloty bo- 
jowej, złożonej z 200 okrętów. 


Traktat pokojowy o finansowych zobowiązaniach Austrji, 


Pożyczki podpisane w Galicji tracą wartość. — Szpitale, szkoły I inne rządowe 
budynki i instytucje przechodzą na własność Polski bez odszkodowania-—Długl 
Austrji zanipotekowane będą rozdzielone między państwa narodowe. 


W myśl traktatu pokojowego Austrja 
zobowiązana jesi wydać całą flotę wojen- 
ną i 20 procent flaty handlowej wedle 
stana floty z listopada 1948 roku. Nadło 
ma oddać tytułem odszkodowania pewną 
ściśle oznaczoną ilość zwierząt domowych 
(6 tysięcy krów, 100 wołów, 3000 cieląt, 
2000 koni i t d.), maszyn i innych przed- 
miotów, które rozdzielone będą między 
kraje poszkodowane, a zwłaszcza między 
Serbję, Włochy i Rumunję. 


Inny artykuł traktatu ustanawia ko- 
misję, złożoną z trzech prawników, któ- 
rej zadaniem bedzie zbadać, czy obrazy 
i inne przedmioty wartościowe, których 
zwrotu domagają się włosi, nie zośłały 
z Włoch bezprawnie zabrane, a zwłasz- 
cza cztery obrazy Corregia i wiele in- 
nych. 


Odnośnie do długów Austrji postas 


nawia traktat, że długi państwowe zahi- 
potekowane będą rozdzielone między pań- 
stwa, które powstaly na obszarach dawnej 
Austrji. 
Co do 
orzeka: 
* Pożyczki wojenne będą stemplowane. 


pożyczek wojennych traktat 


Imne państwa, powstałe na gruzach 
dawnej Anstrji, z wyjątkiem niemieckiej 
Austrji, nie mają żadnych zobowiązań wo- 
bec właścicieli pożyczek wojennych, któ- 
rzy państwa te zamiaszkują, lecz państwa 
te ani ich poddani nie mogą rościć sobie 
żadnych pretensji do niemieckiej Austrji. 
Pożyczki natomiast, podpisane przez lu- 
dzi, którzy mieszkali poza granicami da- 
wnęj Austrji, nie tracą swej wartości, 
lecz zwrotu ich domagać się mogą ich wła- 
ściciele tylko od niemieckiej Austrji. 

Każde państwo— brzmi inny artykuł— 
zatrzymuje własność dawnego państwa 
austryjackiego, znajdujące sią na jego 
obszarze. Co tą drogą otrzymają państwa, 
powstałe na gruzach dawnej Austrji, po- 
liczone będzie na rachunek ciężarów tych 
państw, a na korzyść niemieckiej Austrji. 
Ciężary, które w ten sposób zaciągają no- 
we państwa narodowe, potrąci się z dłu- 
gów, które państwa te po dawnej Aostrji 
mają objąć; majątek natomiast w krajach, 
gminach, szkołach, szpitalach, oraz w Ha- 
sach byłego Królestaa Polskiego prze- 
chodzi na własność nowych państw, bez 
pretensji odszkodowania ze strony nie- 
mieckiej Austrji. 


c a 


b. m. Jeźno, Preny i Olita. Odchodząc, 
niemcy rabowali ludność miejscową. Opu- 
szezone przez niemców miejscowości za- 
jęły słabe oddziały litewskie, natomiast 
do Olawy, Butrymaniec i Stokliszek wkro- 
czyły wojska polskie. Dnia 10 b. m. sytu- 
acja była taka, że w Butrymańcach obok 
wojska polskiego był i oddział litewski. 
Stosunek pomiędzy żołnierzem polskim 
i litewskim dobry. Ludność litewska od- 
nosi się do wojska polskiego przyjaźnie, 
polska ludność wita je z entuzjazmem. — 
Dnia 8 b. m. ludność witała owacyjnie 
podczas przemarszu wojska, znajdującego 
się wśród wojska polskiego komisarza po- 
wiatu. W rozmaitych sprawach ludność 
zwraca się jedynie do komendanta pol- 
skiego, negując litewskiego. Nie mogąc 
stawiać oporu zbrojnego naszym wojskom, 
ani też zjednać sobie ludność miejscową 
litewską, władze z Kowna rozpoczęły agi- 
tację wśród naszych żołnierzy, nawołując 
ich do buntu, a wśród ludności miejsco- 
wej, nawołując ją do wystąpień wrogich 
przeciwko polakom. Nie bacząc na to, niż- 
si fuqkcjonarjusze i urzędnicy litewscy 
odnoszą się do polaków przychylnie, na- 
tomiast księża i wyżsi urzędnicy niesły- 
chanie wrogo. Wskutek tego ludność pol- 
ska w miejscowościach przez litwinów 
zajętych podlega wciąż aresztowaniom i 
szykanom. 


Przedstawiciel Relgji w Warszawie, |" 


Ljon, 24 lipca, (PAT). Radjo warsz. 
Jak z Brekseli donoszą „Moniteur“ ogła- 
sza nominację pana Ypersede de Stri- 
chone na przedstawiciela Belęjj w War- 
szawie. 


Fałszerstwa paszportowe w Wiedniu. 


Miały one miejsce w poselstwie pol- 
skłem. 


(Tel. wł. „Gł. Pol.) 


Wiedeń, 24 lipca, W wydziale pa- 
szportowym poselstwa polskiego wykryto 
nadużycie przy wydawaniu paszportów na 


wyjazd zagranicę. Śledztwo wykazało, iż 
jeden z urzędników poselstwa przy po- 
mocy podrobionego stempla i fałszując 
podpis sekretarza $. Hempla, do spółki 
z araużerem całego przedsiębiorstwa, nie- 
jakim B., symulował paszporty po: 2,000 
koron. i i 
Wykryto równfeż fałszerstwa wiz cze- 
skich, koniecznych przy przejeździe do 
Polski, Aresztowano około 100 osób, 


Niemiecka ustawa konstytucyjna 


Berlin, 25 lipca. (PAT). Radjo pozn. 
Po trzytygodniowych obradach zgroma- 
dzenie w Wejmarze przyjęło w drusiem 
czytaniu projekt ustawy konstytucyjnej. 
Na wtorkowem posiedzeniu osiągnięto 
porozumienie w kwestji artykułu odno- 
szącego się do krajów rzeszy. Paragraf 
wprowadzający system rad robotniczych 
i żołnierskich do podstaw konstytucji zo- 
stał przyjęty. Uchwalono również wnio- 
sek niezawisłych, który Taz na zawsze 
zabrania członkom panujących rodzin ksią- 
żęcych sprawować urzędy w republice 
niemieckiej. Termin zwołania pierwszego 
porewolucyjnsgo paflamentu nie został 
jeszcze ustalony. Niezawiśli żądają, aby 
parlament ten zebrał się najpóźniej w dn. 
19 stycznia 1920 r. 


Pogrzeb sierżanta Manheima. 


Paryż, 24 lipca. (PAT). Radjo pozn. 
Pogrzeb zamordowanego w Berlinie sier- 
zanta Manheima odbył sią tutaj z wielką 
paradą. Wieńców i kwiatów było tyle, że 
trzeba je było pomieścić na 2 osobnych 
wózach. Tramnę złożono na lawecie ar- 
matniej, zaprzężonej w 6 koni. Nad trum- 
ną widniał wieniec ze wstęgami z napi- 
sem „Prezes rady ministrów sierżantowi 
Manheimowi*; Na cmentarzu odbył mo- 
dły rabin paryski Izraeli Levi, który wy- 
głosił następnie żałobne przemówienie- 
Podkreślił on zwycięstwo Francji nad bru. 
talną siłą niemiecką i wskazał 


Nr. 202. 


dotąd pyehę i dumę Niemiec, ora? 


na nieprzee ` 


dowodził, że śmierć Manheima powin?” 
być przestrogą dla Francji, która powi 
ną się mieć na baczności, gdyż nienawtm 
wśród niemców jest niezapomniana i głę- 
boko nurtuje wśród ludności. 


Niemcy chcą zaciągnąć pożyczkę w Ameryce. 


Nowy Jork, 24 lipca. (WBK). Jak 
się dowiaduje „New-York Times*, Bank 
Niemiecki w imieniu rządu niemieckiego 
pertraktuje o wielką pożyczkę w Amery- 
ce. Pierwszy kredyt Obejmować winien 50 
miłjonów dolarów. 


W Rosii. 


Dr. Dillon pisze w „The Daily Te: 
legraph*: 

Misja rosyjska w Paryżu pod zwierzch. 
nictwem p. Dragomirowa komentuje obecną 
sytuację, jako najbardziej zadawalającą i 
przepowiada szybki upadek bolszewików, 
którzy tracą wszędzie grant pod nogami. 
Zapewnia, że zwycięstwo jest pewne, na- 
wet bez współdziałania wojsk obcych, 
o ile wielkie mocarstwa w dalszym ciągu 
zasilać będą ochotników rosyjskich żyw- 
nością i amunicją. 

Bolszewizm niewątpliwie skłania się 
do upadku, lecz proces ten odbywa się 
niesłychanie wolno i zmiany są nieznacz- 
ne. Jest możliwe, że koniec rokn zastanie 
jeszcze obydwie zwalczające się strony 
pod względem sytuacji militarnej bez za- 
sadniczej zmiany. Włościanie, stanowiący 
większą część ludności rosyjskiej są 
ciemni, niezorganizowani i niezdolni wo- 
bec tego do wspólnej akeji przeciw nie- 
przyjacielowi. Z drugiej strony bolsze- 
wicy zawładnęli największemi zasobami 
sił narodu rosyjskiego i z powodu trud- 
ności w urzeczywistnieniu swych reform 
zgodzili się na pewne kompromisy na 
korzyść własności prywatnej, znośnych 
stosunków między robotnikami i urzędni- 
kami i t. d. jednom słowem dążą ener- 
gicznie do $rwałego i silnego systemu 
społeczno-politycznego, Bolszewizm, który 
teraz jest przewagą kilku jednostek zor- 
ganizowanych nad rzeszą zdezorganizo- 
wanych, stałby się wówczas silną oligarją 
klasową, dobrze usposobioną dla więk- 
szości, prawie* tolerancyjną dla inteli- 
gencji, lecz zupełnie bezwzględną dla 
swych rywali. 

Prowdopodobnie zawahają się jeszcze 
przywódcy ruchu bolszewickiego nad 
wprowadzeniem w życie tych zmian ewo- 
lucyjnych i poczekają z urzeczywistnie- 
niem ich do chwili, kiedy przedstawiciele 
wielkich mocarstw zechcą wdać się z nie- 
mi w układy. 

Tymczasem przedsiębiorczy p. Gucze 
kow, były minister wojny, pracuje bez 
przerwy nad zorganizowaniem nowej ro- 
syjskiej armji ochotniczej, złożonych z 
żołnierzy, internowanych w obcych pań- 
stwach, Pan Guczkow dostał kilka dni 
temu pozwolenie na wyjazd do Berlina, 
gdzie ma nawiązać łączność z jeńcami 
rosyjskimi, zatrudnionymi chwilowo w 
niemieckich przedsiąbiorstwach przemy= 
słowych i na roli. Projekt p. Guczkowa, 
aby uruchomić i bułgarską armję ochotni- 
czą i skłonić ją do współdziałania x% ro- 
syjską, mało na razie posunęła się na- 
przód, Istnieje jednak pewien dokument, 
udawadniający, że dyplomacja bułgarska 
sprzyja temu projektowi. 

Reasumując to wszystko należy stwier- 
dzić, że przyszłość Rosji trudno przewi- 
dzieć. Jedynemi pewnemi faktami w tej 
sprawie jest możliwość wyraźnej polityki 
ze strony wielkich mocarstw i upadek 
bolszewizmu z powodu nędzy, głodu i wy- 
czerpania ludności. 


Denikin rasza ra Moskwę. 


LONDYN, 24 lipca. (PAT). Ra: 
djo pozn. Biuro Reutera donosi z Je- 
katerynodaru: Generał Denikin udał 
się do Charkowa, gdzie wydał swo- 
jej armji rozkaz wyruszenia na Mo- 
skwę. Jedna dywizja kozaków ku- 
bańskich przekroczyła już rzekę 
Wołgę. 
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Choroba Wilsona. 


Waszyngton, 24 lipca. (PAT). Radjo 
pozn. Wilson zachorował na dezynterję, 
wskutek czego musi pozostać przez pe- 
wien czas w łóżku. Zapowiedziana konfe- 
rencja z senatorami została odroczona, 


_ Ljon, 24 lipca. (PAT). Radjo warsz 
Wilson po przebytej dezynterji powrócił 
tak dalece do zdrowia, że może w dal- 
szym ciągu konferować z gsenatorami w 
białym domu. 


rmja anstryjacha. 


Wiedeñ, 24 lipca. (P. A. T.). Radjo 
pozn, Z traktatu podyktowanego Anstrji 
zasługują na uwagę klauzule wojskowe, 
w których powiedziano, że Anstrja ma 
znieść obowiązek służby wojskowej i ogra- 
niczyć się jedynie do pobora ochotnicze- 
go. Liczba oficerów określona została na 
1,500, podoficerów na 2,000. Służba ofi- 
cerów ma trwać 20 lat, podoficerów 12 
lat, Zredukowanie obecnego stanu armji 
ma nastąpić w 8 miesiące po podpisaniu 
traktatu. W ciągu tego terminu ma być 
wydany sadotatówy materjał wojenny, a 
jednocześnie ma nastąpić ograniczenie 
produkcji tego materjału we fabrykach 
rządowych, Pozatem wszystkie inne szcze- 
góły warunków militarnych są podobne 
P warunków podyktowanych Niemcom. 


Nowy poset węgierski we Wiednin. 


Będzie on szukał zbliżenia do ententy. 


Wiedeń, 24 lipca. (WBK). Nowym 
posłem budapeszteńskiego rządu sowjetów 
w Wiedniu został mianowany były wódz 
faczelny czerwonej g*wardji węgierskiej 
Wilhelm Bóhm. W kołach politycznych 
Wiednia uważają, iż nominacja ta jest 
najlepszym rozwiązaniem konfliktu z Wę- 
grami. 

Bóhm nie był nigdy komunistą, lecz 
członkiem partji soejal-demokratycznej. — 
Wszedłszy po drugim przewrocie do rządu 
rad, tworzył on z kilkoma innymi człon- 
kami partji GPRS 1 A prawe 
' skrzydło rządu rad. 


Wiedeń, 24 lipca. (WBK). 
8-Uhr- Blatt* pisze: 

Nowy poseł węgierski przy rządzie 
austrjackim, o ile można sądzić, ma do 
spełnienia bardzo ważną misję; Bohm jest 
upatrzony na to, aby za pośrednictwem 
misji ententy, bawiącej w Wiedniu, szu- 
kać zbliżenia do koalicji. Pragnienie po- 
koju jest obecnie na Węgrzech bardzo 
wielkie, a Böhm zdaje się być jedynym, 

który inoże trafić do ententy. 


Plany Hoovera. 


Najwyższa rada ententy odrzuciła je. 


Medjolan, 24 lipca. (WBK). „Cor- 
tiere della Serra“ donosi z Paryża: 

Amerykański kontroler żywnościowy 
Hoover zwrócił ostatnio uwagę sprzymie- 
rzoenych na niepożądane skutki, jakie wy- 
woła obecne położenie na Węgrzech. Za- 
patrywanie Rumunji i Rułgarji wskutek 
wydarzeń na Węgrzech jest poważnie 
migrożone. Hoover zaproponował konfe- 
rencji utworzenie międzynarodowej żan- 
darmerji, któraby miała cznwać nad tran» 
sportami na kolejach węgierskich. 

Plan Hoovera został na najwyższej 
tadzie odrzucony, gdyż uważano, że ntwo- 
rzenie podobnej międzynarodowej straży 
musiałoby pociągnąć dokonanie specjal- 
nej umowy między sprzymierzonemi a 
rządem bołszewickiem, przez co nanawa- 
łoby się pośrednio rząd sowjetów w Ba- 
dapeszcie. 


= m 


„Neues 


Leromski o Piłsudskim i Woj- 
| ciechowskim. 


W świeżo wydanej broszurze Stefana 
leromskiego o („Organizacja inteligencji zawo- 
śe czytamy między innemi co nastę- 


8 ło ich dwu, niedoszły technik i nie- 
doszły lekarz, ów „Mdmnnd* i tamten drugi 
0 znanem imieniu, — | inicjatorów sprawy. 
Jezeli nie óni dwaj stanowili całość groźnej 
„partji*, głośnej później „Pepees*, to nie- 
wiele więcej jednostek męskich i niewieścich 
dałoby się do nich w kraju przyłączyć. Mieli 
Kika wspólników, wy Ay. poprzedników 

i „zaczinsztaków*, ale w Średnie, Kołymsku 
| i w innych „bardziej oddanych * okolicach 
globu ziemskiego. Złośliwi przeciwnicy 
twierdzili, iż z całej owej „partji* inteligen- 
tów dałoby się może skleić partję, ale pre- 
| feranca i to z jednym zawsze „dziadkiem *, 
może, ale to już po zmobilizowaniu wszyst- 
| Mich "sympatyków, partja „Kinnndzwanzig*. 

| Iu ich tam rzeczywiście. było, to było, a 

przęcież mieli swą  drukarenkę. Mieli ją 
| kiedyś na obszarach długiej i szerokiej ziemi 
polskiej, kiedyś w niedocieczonych mrokach 
wielkiej polskiej niewoli. Bili na tej dru- 
karni pierwszy, drugi, trzeci i cawarty, piąty 

i szósty numer „Robotnika“. W każdym, na- 

merze tego pisemka wypowiadali wojnę 
wszystkim potężnym cesarzom, którzy ziemie 
polskie rozdarli pomiędzy siebie, a jednolity 
lud polski obarczyli trzema rozmaitemi jarz- 
mami. Proklamowali nadto wyzwoliny ro- 
bitników z kapitalistycznego ustroju i, oczy- 

ie, „dyktaturę proletarjału*. Pisemko 
ową wozili wszerz i wdłuż ziemi polskiej, 
siejąc je wsządy, jako ziarno buntu. —, Wo- 

je we dwu walizkach, żółtej i czarnej, 
awanej od barwy — „biondynką” i „brunetką*. 


Fiatok, 28 


Obrady Sejmu. 


(Sesja pierwsza, , posiedzenie 85). 


Po odczytaniu Mmterpelacji, Sejm 
przystąpił do głosowania nad mstawą o 
policji państwowej. 

Artykuł od l-go do 20-go przyjęto 
w brzmieniu komisji. Do artykułu 21-g0, 
traktującego o karach dyscyplinarnych, 
noqwałono poprawkę p. Hertza, ustalają- 
cà, że kary mają być dla wszystkich 
funkcjonarjuszy policji jednakowe, nastę- 
pnie przyjęto wszystkie dalsze artykuły 
w brzmieniu komisji, Przyjęto też prze- 
pisy końcowe również w brzmieniu ko- 


Uehwałono następnie rezolucję wię- 
pa: wzywającą rząd do opracowania 
nstrukeji dla policji, i normującej jej 
sposób 


postępowania w stosunku do oby- 
” wateli państwa. 


Instrukcja ta kierować się ma między in- 
nymi następującymi zasadami: Obywatel 
Rzeczypospolitej nie może być areszto- 
wany ani też poddany rewizji osobistej 
bez piśmiennego rozkazu władz sado- 
wych, za wyjątkiem schwytania na gorą- 
cym nczyńku. Uwięziony, któremu do 48 
godzin nie zakomanikowano na piśmie 
z podpisem władz sądowych przyczyny 
aresztowania, odzyskuje bezzwłocznie wol- 
ność. Mieszkanie obywatela Rrzeczypo- 
spolitej jest nietykalne. Wkroczenie do 
mieszkania, rewizja domowa, zatrzymanie 
papierów i ruchomości dokonywać się mo- 
że tylko ma mocy piśmiennego razkaza 
władz sądowych. 

Przyjęto wreszcie całą ustawę Moi: 
nie z ustawą dodatkową i przepisami 
przejściowemi en błoc. _ 

Pos. ks. Szczęsno wiesz refero: 
wał następnie sprawę nagłego wnioska 
p. Gdyka w sprawie gwałtu i teroru, ja- 
kie stosują agitatorzy komanistyczni w 
szpitałach warszawskiah wobec robotni- 
ków innych przekonań. Komisja admini- 
stracyjna proponuje wezwanie ministra 
spraw wewnętrznych do energicznych 
kroków, mających na celu sanację tych 
stosunków, a przedewszystkiem do Ber- 
zwłocznego usunięcia ze szpitałi war- 
szawskich agitatorów winnych stosowa- 
nia gwałtu i teroru. 

W dyskosji przemawiali p. Szczer- 
kowski i p. .Gdyd, poczem ba uchwa- 
liła rezolucję komisji administracyjnej, 

Przystąpiono do ustawy o zapównie- 
niu bezpieczeństwa państwa i utrzymaniu 
porządku publicznego podczas wojny. 

Sprawozdawca pos, Seyda stwier- 
dza, że znaczna większość komisji nznała 
za niezbędne udzielenie ministrowi spraw 
wewnętrznych potrzebnych pełnomocnictw 
do ograniczenia niektórych praw obywa- 
tetskich, 

P. Pużak w imieniu PPS 
cza się 

przeciw całej ustawie wyjątkowej 


i występuje gwałtownie przeciwko prawi- 
©y, zarzucając jej, że chce znów skiero- 


oświad- 


Mieli o OANE ET E TTE TE CY TEPEE ATE ZZ CACY dwie walizki, lecz jedno partyjne 
palto. Było długie, jeśli w nie mógł odziać 
się ów wielki „Edmund“ i było obszerne, 
jeżeli się w niem mogli pomieścić nawet 
obadwaj burzyciele porządku. W tym tedy 
paltocie, przywdziewanym w miarę faeta 
przez jednego lub drugiego, i z „blondynką“, 
ozy „brunetką* w ręku przybyli obadwaj do 
miasta Wilna. A nie mieli w tem mieście 
żadnych zgoła „stosunków*, nikogo z wy» 
znawców, "ani sympatyków. Za dnia wkra» 
dali się do fabryk i fabryczek, wciskając lu- 
dziom nieznanym „bibułę*. Noc przepądzili, 
półśniąc, w .. . jakiejś dewalni, którą na 
noc zapomniano zamknąć, — na sągu drzewa, 
przykryci swoim paltotem. Następny dzień 
był gorszy, gdyż, dostrzeżeni już i szpiego- 
wani, musieli mieć sią na baczności, Goś- 
cinna drwalnia została na noc zamkniętą. 
A gdy ich już tropiono, mnsieli przezornie 
wyjść z miasta do podmiejskiego lasu i noc 
przepędzić poprostu | ziemi. Zapiąwszy 
sią tedy obadwaj w obsferne i długie palto, 
walizką, pełną „Robotnika“ położywszy pod 
głowę, kładli sią do snu na zmarzniętej 
ziemi. Ów drugi, niższy, który już zaznał 
był Sybiru i ncieczki z dalekiej tandry tun- 
guzów, osłabione miał serce. Toteż wśród 
nocy budził się od głośnego bicią serca z 
szeptem: —  Tętent! Słyszysz! Kozacy! 
Kozacy ! 

Pierwszy dźwigał głowę, a nie dosły- 
szawszy tętentu, uciszał tamtego kułakiem i 
rozkazem dalszego snu. 


Gdyby wówczas tym dwu ludziom przy- 
śniło się było, iż stoi nad nimi zigzczenie 
szczęścia polskiego, anioł wolności, co w 
ciemną noc przemierzając ujarzmioną ziemię 
wileńską, stanął nad nimi, nowoczesnymi 
braćmi Lelum-Polelam, którzy wyrzekli się 
domu, łoża, spokoju, imienia własnego, ażeby 
siać wolność na ziemi, i gdyby im się przy- 
śniło, że da nich, głęboko uśpionych móri; 
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waé cały ruch robotniezy do pracy pod-. 
ziemnej, 

Minister spraw wewnętrznych W.oj- 
ciechowski stwierdza, że uchwalenie 
tej ustawy 


jest koniecznością państwową. 
Polska mnsi zdążać w kierunku utrwale- 
nia swej niepodległości. Jeżeli młode 
państwo stanie na gruncie bezwzględnych 
ideałów wolności, że w Polsce wszystko 
wolno, wówczas byt jego jest poważnie 
zagrożony. 


W Polskę opartą na bezwzględnych 
zasadach wołności, mówi minister nie 
wierzę. 


pere chcą mieć nad sobą powagę pra- 
i przymus, który im narzuca ograni- 
td wolności w imię "obra całości, 
Sprawa ta nie może być traktowana 
z punktu widzenia personalnego, gdyż 
ustawę wykonywać będzie rząd polski 
odpowiedzialny przed sejmem. Ustawę 
uchwala się na tak długo, jak długo rząd 
i sejm uznawać ją będą za potrzebną. 
Gdyby minister stanął w tej sprawie na 
stanowisku obywatela, na którym nie cią- 
ży odpowiedzialność, yi zbrodnię. 
Jesteśmy gospodarzami kraju, a odpowie- 
dzialność za to, co się dzieje ponosi rząd 
i sejm oraz każde ugrupowanie polityczne 
w tym sejmte. 


Sejm nie powinien być miejscem 
wiecowania. 


To też powinny tu być wytyczne inne 
argumenty, aniżeli frazesy i straszenie 
ludzi niebezpieczeństwem. Powinniśmy tu 
obradować w poczucia odpowiedziałności, 
jaką mamy wobec teraźniejszości i przy- 
szłości, 

Czas sobie przypomnić, kończy mi- 
nister, w tę wielką chwile dziejową, to, że 
my Polskę budujemy. Sądzę, że nikt się 
nie znajdzie, któryby mi powiedział, że 
jestem wrogiem tudu polskiego. Ja się 
nie zmieniłem w ciągu swej 3o-letniej 
pracy dla ludu. Tem się tylko różnię od 
anów z lewicy, ża stoję na stanowisku 
konieczności państwowej i proszę Wy- 
soki Sejm, żeby zechciał na tym stano- 
wisku stanąć. 

Dałej przemawiał p. Dębski, któ- 
ry wnosi © odesłanie sprawy jeszcze raz 
do komisji, oraz p. Seyda. 

W głosowania wniosek o zakmnięcie 
dyskusji przyjęto. Wniosek p. Dębskiego 
o odesłanie. do komisji odrzucono, 

P. Diamand protestuje przeciwko 
zamykaniu dyskusji, co jest nielegalne 
wobec mniejszości i oświadcza, że dalsza 
bytność członków jego kluba w Sejmie 
jest zależna od lojalności traktowania 
mniejszości w przyszłości. 

Po przemówieniu p. Pietrzyka 
rozpocząła się dyskusja szczegółowa, w 
której przemawiałi p. Pażak, Seyda, Pie- 
trzyk, Poniatowski, Niedziałkowski, po- 
czem w głosowaniu przyjęto wszystkie 
artykuły ustawy, następnie całą ustawę 
en bloc w 8-im czytaniu. 

Izba przeszła następnie do 12 punktu 
porządku dziennego t. j. do 


wniosku komisji skarbowo-budżetowej 
w sprawie przyznania fuvkcjonarjuszom 


— Synowie moi, mężni, pierwsi boha- 
terowie! Za trudy wasze, za poniewieranie 
po gołej ziemi w szczerem polu, za to, iż 
nie macie dachu i legowiska w ojczyźnie, za 
to, iż wybraliście los najnboższych z ubogich 
— czeka was w przyszłości niewysłowiona 
nagroda. Ty, któryś w marzeniach młodości 
był zawsze wojownikiem, zostaniesz nie tylko 
rycerzem, lecz rycerzy, naczelnikiem 
wielkiego narodu, otrzymasz najsowitszą, naj- 
wyższą nagrodę, jaką tylko ten naród ma w 
swem ubóstwie. Na twe skinienie będą 
umierać najszlachetniejsi młodzieńcy, kładąc 
sią trupem wdłuż pogranicznej ojczyzny. Za 
ten oto twój sen na gradzie ziemnej otrzy- 
masz do spoczynku łoże cesarza przywłasz- 
czyciela, Zamieszkasz w pałacu, cesarzów. 
Posłowie. oboyeh narodów tobie będą wrę- 
czali listy wierzytelne, jako głowie państwa 
wielkiego. Posiędziesz prawa ułaskawienia 
od śmierci na szubienicy, Gdy będziesz wy- 
chodził z bramy pałacu, salutować będą na 
twój widok szeregi żołnierzy, jakoby na wi- 
dok sztandaru. Do miasta Wilna, w którego 
ulice wstępujesz teraz chyłkiem i o zmierzchu 
dnia, wkroczysz w tryumfie, jak rzymski im- 
perator, a niemasz tam pałacu, któryby nie 
chciał współubiegać się o to, żebyś go wy- 
brał na dom dla siebie. 


Ty, który przezornemi oczyma mierzyłeś 
zawsze stosunki ludzkie i rzeczywiste, 00- 
dzienne, poziome ludzkie życie, który po da- 
lekich zakątkach ziemi szukałes sposobu 
wtłoczenia w tò życie półzwierząt ideałą z 
wysoka, zek głównym ministrem, bę- 
dziesz kierował w rzeczywistości losami na- 
rodu, układał drogi i prostował ścieżki jego 
przyszłości, wolność i niewolę ludzi ważyć 
będziesz na wadze swego jedynie sumienia, 
posiądziesz prawo dekretu o uwięzfeniu i 
uwolnieniu obywatela, będziesz murował pod- 
waliny szczęścia i sławy wielkiego mo- 
carstwa. 


poza nadzwyczajnego  dodatka 
rożyźnianego. 

Wniosek nzasadniał p. Godek. Po 
przemówieniu p. Rudzińskiego, który 
zgłosił poprawkę w kierunku uwzględ- 
niania szkół powszechnych, marszałek Ode 
roczył tę sprawę do posiedzenia jutrzej< 
szego. 

Po odesłaniu zgłoszonych wniosków 
do dotyczących komisji marszałek nazna- 
cza następne posiedzenie na jutro na 4 
rano, Dziś po południu obradować bę: 
dzie komisja ratyfikacyjna. i 

Następne plenarne posiedzenie Sej« 
mu odbędzie się w sobotę i w ponie 
działek, 

W przyszłym tygodniu rozpoczną 
się ferje sejmowe. 


——— 


f- i dzień pracy. 


Sejmowa komisja ochrony pracy w trze- 
ciem czytaniu przyjęła projekt ustawy 
o $-godzinnym dniu pracy. — Nie o dłu- 
gość, ale o jakość i intensywność pra- 
cy chodzić powinno. — Co mówią o dłu- 
gości dnia pracy nasi przemysłowcy. 


Onegdaj sejmowa komisja ochrony 
pracy załatwiła w trzeciem czytaniu pro- 
jekt ustawy o 8-godzinnym dniu pracy. 

Obecnie więc ważna ta sprawa dłu- 
gości dnia roboczego wchodzi w ostatnią 
już fazę. Niebawem zostanie rozstrzy- 
gniętę na forum Sejmu ustawodawczego. 

Ośmiogodzinny dzień pracy — to je- 
den z zasadniczych postulatów ruchu ro- 
botniczego. 

Czy jest on możliwy do przeprowa 
dzenia w naszych warunkach? 

Dla powstającej znowu z martwych 
naszej Rzeczypospolitej niezbędnem jest 
wytężenie wszystkich czynników, aby ze 
swej strony przyczyniali się jaknajwięcej 
do rychlejszego wzniesienia na mocnych 
opartego furdamentach gmachu państwo: 
wości polskiej, 

Jak można osiągnąć to wytężenie 
wszystkich sił społecznych w tym kie- 
runku? 

Wydaje się nam, że przedewszyst- 
kiem przez jakość i intensywność pracy, 
przez umiejętność i gorliwość pracy, prze% 
samienņne wypełnianie obòwiązków. `A to 
wszystko da się osiągnąć i przy mniej- 
szym dniu pracy. I da się osiągnąć wła- 
śnie wskutek tego, że pozostałe po pracy 
godziny mogą być przeznaczone na kursy 
uzupełniające, zwłaszcza kursy kształcące 
w danym zawodzie, na niezbędny dla każ- 
dego obywatela, który chce służyć swemu 
krajowi, udział w życiu publicznem i na 
również konieczne kulturalne rozrywki. 

Co mówią w sprawie projektowanej 
astawy o 8-godzinnym dniu pracy nagi 
przemysłowcy? 

Specjalna komisja do spraw robotni- 
ozych, złożona z przedstawicieli różnych 
organizacji przemysłowych Kongresówki, 
opracowała szereg uwag do projektu sej- 
mowej komisji pracy ustawy o 8-godzin- 
nym dniu o EPE o aE EEE Bic RJ ACP RMA zd AAA ada: Dao a och wii i N E. 


Gdyby taki sen przyśnił się był dwu 
wywołańcom, ściganym przez wszystkich żan- 
darmów, policjantów i szpiegów caratu, skoro 
się zbudzili ze swego Snu na walizie rewo- 
lnoyjnego „Robotnika“, jakże by się byli 
wesoło i długo śmiali z takiego fantastycz- 
nego marzenia. Zaiste — ryczeliby ze śmiechu. 
Oni dwaj, tam w lesie pod Wilnem — głowa 
państwa i pierwszy minister! 


Wyszedłszy ze wspólnego paltota, dwaj 
ci mężowie, ruszyli w różne strony ówia- 
ta i rozmaitemi zdążali drogami w kie- 
runku wręcz nieraz przeciwnym. Działali 
potężnemi środkami, na których określenie 
trzeba zapożyczać słowa z nagrobka Maury- 
cego Mochnackiego w Auxerre: » „aotio- 
nibus publicis vehementissimis .. .“ Da 
wspólnego jednak zdążałi celu, bo oto nie- 
dawno można było czytać, iż Naczełnik Pań- 
stwa, powróciwszy do Warszawy z Wilna, 
po odbiciu tego miasta z rąk wojsk bolsze- 
wiokich, powitany był na dworcu warszaw- 
skim przez ministra spraw wewnętrznych. 
Obaj ci dostojnicy wsiedli do automobilu 
państwowego, ozdobionego herbem Orła Bia- 
tego, wśród aklamacji publicznej udali sią 

do pałacu w Belwederze. 

Tak tedy z programu, zawartego ongi 
w cienkich kartkach botnika*, naka 
nego po zakątkach Polski i Litwy, tyle sią 
już ziściło w oczach tych dwa szczęśliwych 
ludzi. strony cesarzów i w 
chwale Po M Polska powstaje: 
Tylko „kiere proletarjatn* nie wypadła 
podług dawnego „programu. Ten sam zawsze 
proletarjat przeciąga od czasn do czasu wi- 
cami Warszawy, rykiem pod oknami Naczel- 
nika Państwa i pod oknami ministra Spraw 
wewnętrznych, dając znać o swym gniewię. 
Wówczas, zapewne, zpoza rolet i cennych 
firanek orle oczy dwu „towarzyszów* przy- 
patroją się tłumom przeciągającym, liczą ich 
ie_ich zniowu i kombinuje 
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Jakie są ogólne zasady w tej spra- 
wie komisji przemysłowców naszych? 

Komisja oświadcza, iż 

1) Prawo nie może być czynnikiem 
wstrzymującym bieg życia, tymbardziej 
życią gospodarczego. Tylko formuły za- 
Badnicze winny być kategoryczne i sta- 
nowcze, pozatem nstawa o czasie pracy Ww 
przemyśle winna posiadać tego' rodzaju 
formy, by mogła być zastosowaną we 
wszystkich, tak licznych i rozmaitych, for- 
mach i przejawach pracy ludzkiej. Usta- 
wa winna stanowić zasadnicze ramy, obej- 
mujące wymagania najróżnorodniejszych 
ałęzi pracy. Władza wykonawcza, powo- 
fan a do wprowadzenia ustawy w życie i 
stosowania jej, winna otrzymać szerokie 
lecz jasno określone pełnomocnictwa, do 
wypełniania ogólnej ramy szczególami, wy- 
maganemi przez te rozmaite gałęzie pra- 
cy. Tą zasadą są przeniknięte ustawy de- 
mokracji europejskiej. 

2) Zasada 8-godzinnego dnia pracy 
może być zastosowaną w Polsce tylko i 
wyłącznie pod. warunkiem wprowadzenia 
ej w życie i w krajach, groźnych dla 
Polski pod względem konkurencji przemy- 
słowej, uwarunkowane to zostało przez u- 
chwały konferencji pokojowej w Paryżu. 
Pomimo to, ustawa polska nie powinna iść 
dalej, niż to czynią ustawy analogiczne 
innych krajów. Przykładem znakomitym 
dla nas była tu ustawa o 8-godzinnym dniu 
praey we Francji, ostatnio uchwalona. 

3) Ustawa winna wyczerpywać temat, 
a więc mówić nie tylko o długości trwa- 
nia pracy w ciągu doby, ale określać wy- 
rażnie i normować odpoczynki w ciągu ty- 
godnia czy roku. Jednak ustawa nie po- 
winna wąbiegać dalej i dotykać tych te- 
matów, które winny być przedmiotem u- 
staw oddzielnych, jak np. warunków pra- 
cy kobiet i małoletnich i t. p. 

4) Ustawa winna być zredagowana w 
ten sposób, by w łatwy możliwie sposób | 
zezwalała na zamianę dotychczas óbowią: | 
zujących ustaw w różnych dzielnicach 
Polski. Stąd przedewszystkiem należało 
przeprowadzić studja porównawcze trzech 
ustaw o długości czasu pracy: rosyjskiej, 
niemieckiej i austryjackiej. 

5) Pomimo słusznego dążenia do u- 
ogólnień prawnych, ustawa powinna uwzgle- | 
dniać zasadnicze różnice, istniejąck po- 
między objętemi przez nią działami gos- 
podarstwa, aswięc używać w razie potrze- 
by odmiennych sformułowań dla przemy- 
słu, górnictwa, handlu i komunikacji. Nie 
powinna natomiast obejmować działów pra- 
cy zupełnie ze sobą różnych. jak np. pra- 
oy w rolnictwie. pracy w instytucjach u- 
żyteczności publicznej (sanitarnych, poli- 
cyjnych i t. p.) wreszcie pracy umysłowej 
w biurach i szkołach, które to działy mu- 
sg hye przedmiotem albo oddzielnych u- 

aw albo być, jak dotychczas, regulowa- 
ne zwyczajowo lnb w drodze zarządzeń 
administracyjnych. 

Przemysłowcy oświadczają, iż usta- 
wa polska o długości dnia pracy winna 
„uwzględnić wyniki dotychczasowych do- 
świadczeń w dziedzinie badań rezultatów 
pracy i będąc zgodną z żywymi prądami 
postępu, nie może wkraczać w dziedzinę 
eksperymentów społecznych, co mścić sią 
musi prędzej czy później na przyszłości 
państwa i narodu naszego. 
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Warszawa. 


Przyjazd Marjana Dębickiego. 


(w) Wczoraj pociągiem rannym przy- 
był z Krakowa 90-letni Marjan Dębicki, 
sekretarz stann do spraw Rusi w rządzie 
narodowym 1863 r. Na dworcu kolejo- 
wym powitały go liczne delegacje, w 
imieniu naczelnego wodza przybył adjn 
tant Kobylański, 
> Wzruszony staruszek odpowiedział, 


| 


| 
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że jest wdzięczny za tak serdeczne po- ! 


witanie, ale uważa, że złożono tu hołd 
nie jemu osobiście, lecz sprawie, której 
on służył. Życzył obecnym, aby docze- 
kali tych pięknych dni, kiedy lad i po- 
rządek zapanują w Rzeczypospolitej i gra- 
„o ustalone zostaną w myśl życzeń “na- 
rodu. 


Bunt paskarzy krakowskich. 


Przed A ARAN magistrat kra- 
kowski ogłosił, obowiązujący zniżony cen- 
nik napojów podawanych w kawiarniach. 
Cennik ten skalkulowano w ten sposób, 
iż mimo zniżki ceny zapewniał on kawia- 
rzom około 200 proc. podwyżkę ceny su- 
rowego produktu. To było mało dla tych 
pozbawionych wszelkiego sumienia pa- 
skarzy. 

Restauratorzy i cukiernicy postano- 
wili zignorować rozporządzenie władzy i 
odpowiedzieli demonstracyjnym strejkiem: 
zaprzestano w kawiarniach krakowskich ; 


podawać napoje objęte zoiżonym cen- | 


nikiem. 


Plątek, 


Stan ten trwał jeden' dzień mimo 
gwaltownych zatargów z publicznością. 

Niestosowną odpowiedzią na tę bez- 
czelność są burzliwe sceny, jakich wido- 
wnią były kawiarnie krakowskie. Odpo- 
wiedzia jedyną na tę brutalną i bezezel- 
ną chęć wyzysku ze strony hjen kawiar- 
nianych jest solidarny i bezwarunkowy 
bojkot kawiarń. A ponieważ kawiarnia 
dzisiaj stała się konięcznością dla każdej 
infeligentnej jednostki, zatem wypadało- 
by natychmiast stworzyć cały szereg lo- 
kali zastępczych opartych na współdziel- 
CZOŚCI. , 

Takie postawienie sprawy uwolniło- 
by radykalnie publiczność od kawiarnia- 
nego wyzysku i nauczyło kawiarnianych 
paskarzy liczenia się z publicznością a nie 
tylko z swoim własnym interesem. 
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FELJETONIK. 


Odczyt o pocałunkach. 


Londyńskie pisma donoszą : głośna z ta» 
talentu, urody i dowcipu angielska artystka 
dramatyczna, Miss Kendell urządziła odczyt 
na sensacyjny temat: „O pocałunkach”. Zby- 
teczne dodawać, że na sali zgromadziły się 
tłamy ciekawych. 

Kilka ustępów z odczytu podajemy na 
odpowiedzialność wIuvraisembey Rawiev*: 

„Ukraścć pocałunek jest rzeczą naturalną; 
ale płacić zań jest idjotyzmem. 

Pocałować własną żonę jest obowiązkiem, 
cudzą — przyjemnością, 

Pocałunek wykradziony z uśmiechniętych 
ust pięknej i młodej kobiety jest najrozkosz- 
niejszym z obowiązków dobrze wychowanego 
| dżentelmana. + 

Pocałować w przeciągu jednego dnin trzy 
młode panny jest przesadą, a szczytem prze: 
wrotności jest całowanie starej ciotki, po któ: 
rej mą się odziedziczyć majątek, 

Pocałunek ofiarowany kobiecie,której się 
już nie kocha z myślą o kobiecie innej, którą 
się zaczyna kochać, jest typowym pocałunkiem 
Judasza. f 

Najstraszliwszą ofiarą i dowodem mestwa 
jest pocałować własną teściową . . .* ito d. 

Publiczność urządziła awvtystęe głośną 
owacje, Tylko. żony i teściowe odeszły chmur- 
ne. Przy samym wyjścin z sali młody po- 
rucznik z pułku Royal gwards. objął miss 
Kendell w pół i dwukrotnie pocałował w 
same usta, 

— Co pan robisz? — zawołała obu: 
rzona Miss Kendell. 

— Spełniam e T obowiązok 
dobrze wychowanego dżentelmana — odparł za 
spokojem młody oficer, 
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Wiadomości bieżące, 


Odroczenia dla rekonwalescentów. 


Ministerstwo spraw wojskowych za- 
wiadomiło sekcję poborową i komendę u- 
zupełnień, że w wypadkąch gdy popisowy, 
stający przed komisją, jest chwilowo sła- 
by, bądź po przebytej chorobie, bądź też 
dla innych powodów, a według urzeczenia 
lekarzy. stan jego zdrowia dostatecznie się 
poprawi przed upływem trzech miesięcy, 
wówczas komisja przeglądowa winna mu 
udzielić odroczenie „dla poprawy zdrowia* 
na termin wskazany przez lekarzy, nie 
dłuższy jednak ns na trzy miesiące. 


Podział FARN amerykańskiej. 


Do Łodzi nadeszło już 270 wagonów 
bawelny amerykańskiej, zakupionej przez 
rząd polski od komisji amerykańskiej ży- 
wnościowej. Bawełna ta sprzedana jest z 
zastrzeżeniem, iż sprzedażą bawełny i 0- 
trzymywanych wyrobów zajmuje się rząd 
polski. Państwowy urząd gag; artyku- 
łów pierwszej potrzeby, w porozumieniu 
z min. przemysłu i handlu, przekazał u- 
tworzonej komisji włókienniczej wszystkie 
sprawy, związane z przyjmowaniem, ma- 
gazynowaniem, przerobieniem bawełny i 
sprzedażą wyrobów. 

.W skład komisji włókienniczej wcho- 
dzą: przedstawiciel P. U. Z. A. P. P. w 
osobie kierownika wydziału włókiennicze- 
go, inż. Zygfryda Meyera, przewodniczący 
komisji, następnie przedstawiciel min. 
przemysłu i handlu, okręgowy inż. Oskar 
(ross, oraz przedstawiciel związku prze- 
mysłu włóknistego, dr. Marceli Barciński, 
Komisja nie sprzedaje ani bawełny, ani 
przędzy, daje tylko bawełnę i przedzę do 
przerobienia fabrykom w ilości, odpowied- 
nio do 49 procent wrzecion, względnie 
krosen, które były w ruchu przed wybu- 
chem wojny. W tym samym stosunku bę- 
dą przydzielone odpadki, przędzalniom od- 
padkowym. 

Bawełna i przędza w ilości wyżej +; 


| firmom, które udowodnią, 
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kreślonej będą przydzielone wszystkim 
iż ich maszyny 
mogą być natychmiast uruchomione, Su- 
rowce będą wydawane jednak w ilości nie 
wyższej, niż dwutygodniowa produkcja fa- 
bryki, aby nie rohić zapasów. W drodze 
awansu otrzymały już bawełnę firmy Ge- 
yera, Szajblera, Hofrichtera i Grohmana. 

Ponieważ obecny dzień roboczy ma 
się w stosnnku do przedwojennego, jak 8 
do 10, przeto fabryki odrestaurowane po- 
winny zatrudnić około 50 procent przed- 
wojennej liczby robotników, jednakże sto- 
sunek ten będzie niższy. I tak np. w fa- 
bryce Szajblera przed wojną pracowało 
220,000 wrzecion, obecnie zaś będzie mo- 
gło być uruchomione zaledwie 17,000, czyli 
nie 40, a 18 procent. 

Główną przeszkodą jest brak pasów; 

sznurki same fabryki podejmują się wyra- 
biać dla siebie. Loka! komisji włókienni- 
czej P. U. Z. A. P. P. mieści się przy 
Alei Kościuszki N 1 i otwarty jest od 
dziś. Informacje udzielane są codziennie 
od 10 do 1. 


W sprawie drzewa. 


Na starania magistratu o dostawę 
drzewa, min. aprowizacji ndzieliło odpo- 
wiedzi, iż trudno będzie dostać wagony 
dla magistratu. Magistratowi polecono u- 
dać się do p. Klingera, który posiada 
drzewa aż kilkanaście miljonów sążni i, o- 
trzymał prawo aprowizowania w drzewo. 
Podług oferty tego pana, magistrat kosz- 
tuje drzewo po 2 mk. 10 fen. za pnd. Nie 
zrozumiałem tu jest wogóle stanowisko 
min. aprowizacji, które zmusza zaintere- 
sowanych do opłacania haraczu na rzecz 
pośrednika, gdy przy zakupnie z pierwszej 
ręki magistrat zaoszczędzilby sobie 50 pro- 
cent zarobku. 


Echa pobytu w Łodzi wice-ministra 
spraw wojskowych. 


W oezasię swsróo pobytu w Łodzi 
wice<minister Spraw wojskowych. gen. 
Majewski „adwie lgjł w towarzystwie mos 


nerala Osińskiego, dowódcy generalnego 
okręgu wojskowego i adjutanta swojego, 
miądzy innymi także schronisko dla in- 
walidów wojsk przy ul. Pańskiej M 88. 
Przy szezegółowem zwiedzaniu całego po- 
mieszczenia sohroniska szczególne za- 
interesowanie obudziły warsztaty: szewc= 
ki, krawiecki, oraz piekarnia. Informacji 
udzielał wice-ministrowi komendant schro- 
niska (inwalida-oficer) p. Ludwik Krenie- 
ki. Prace inwalidów w warsztatach, oraz 
panujący porządek w całym schroniskn 
wywarły bardza sympatyczne wrażenie pa 
opuszczającym pó godzinnym pobycie w 
schronisku p. wice ministrze. 


Członkowie żywnościcwej misji amery- 
kańskiej w Łodzi. 


W środę bawili w Łodzi członkowie 
misji amerykańskiej żywnościowej, major 
Qarigon i porucznik Pate, w celach in- 
spekcyjnych. W Głównej Radzie opiekuń- 
czej udzielał im wyjaśnień w sprawie od- 
żywiamia dzieci mecenas Wyganowski. 
Następnie obaj delegaci zwiedzili w asy- 
stencji p. Ludwika Hirszberga dom sie- 
rot przy ul. Południowej. 


Z Rady miejskiej. 


Pierwsze powakacyjne posiedzenie 
Rady Miejskiej ma się odbyć około 5-go 
sierpaias. Zawieszone na czas ferji posie- 
dzenia komisji radzieckich rozpoczną się 
w przyszłym fygodniu, 


Tymczasowa instrukcja paszportowa. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nadesłało do powiatowych komisarzy i 
naczelników policji zawiadomienie o tym- 
czasowej instrukcji paszportewej, zazna- 
czając, Że paszporty zagraniczne mogą 
być wydawane tylko takim osobom: a) 
które znane są władzom, jako zupełnie 
nieposzlakowane i pewne, b) mieszkają 
w obrębie władzy, wydającej paszporty, 
©) udawadniają konieczność podróży. 

Par. 2. Paszporty opiewają w zasa- 
dzie na jedną osobę. Jako osoby towarzy* 
szące mogą być wpisaue tylko: ślubna 
żona i dzieci do lat 12, żyjące razem z 
właścicielem paszportu. 

3) Paszporty mogą być wystawiane 
wyłącznie na blanki ach w formie ksią- 
żeczki, które dostarczać będzie zarządom 
za zwrotem kosztów M. 5. W. 

Par. 4) Ċena książeczki paszporto- 
wej wynosi obecnie 1 mk. 50 fen., które 
oprócz opłaty, przewidzianej w rozporzą- 
dzeniu z dn. 28 kwietnia r. b. w przed- 
miocie wydawania paszportów, ma uiszczać 
właściciel paszportu. 

Par. 5) Prośby po uiszczeniu opłaty 
a z wnioskiem przyehylnym należy z je- 
dnąm formularzem, fotoyrafją i wypełnio* 
nem paszportem przesyłać do minister- 
stwa spraw zagranicznych, celem zaawi- 
zowania. * 


Statystyka więzienna. 


Onegdaj w więzieniu śledczem przy į 
ulicy Milsza znajdowało się 460 wiążniów, 
w tem 343 mężczyzn i 117 kobiet. 
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Teatr Polski. 

Dziś z powodu próby generalnej wido 
wisko zawieszone. 

Jutro teatr daje po raz pierwszy zlo: 
kalizowany wodewił w 6 obrazach Szobera, 
ilustrowany mnzyką Sonnenfelda p. t. „Po 
dróż po Warszawie*, W przedstawieniu biorzę 
udział cały personel bez wyjątku z p. Fert- 
ner-Wiśniewską ną czele. — Sar y nii 
będzie odegraną w poniedziałek, 28 b 


Wykrycie nadużyć. 


Komisarjat aprowizacyjay m. Łodzi wys 
krył szereg nadużyć z pattą, mąką, cukrem, 
oraa skórą, Dalsze śledztwo w toku, Przed- 
stawiciele komisarjatu aprowizacyjnego Wy- 
kryli kilka beczek natty przemycanej, Wia. 
ściciele nafty dawali wyjaśnienia, iż jest oną 
sprowadzona dla wyrobu mydła szarego. Fak. 
tem jest jednak, iż nafta przeznaczona byłą 
na sprzedaż, wobec czego sprawę skierowano 
do sądu, 


Bunt w więzieniu. 


Onegdaj w porze obiadowej pomię« 
dzy 12 a 1 godz. po poł. w więzieniv 
śledczem przy ul. Milsza wybuchł pomię- 
dzy więźniami bunt. Policja interwenjo- 
wała, poczem więżniowie się uspokoili. 
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Żydzi wschodni. 


Nie należą oni do rasy semickiej, lecz 
są potomkami turkotatarskiego szczepu 
chazarów. 


W chwili, gdy kwestja gwarancji 
mniejszości narodowej żydowskiej w zie- 
miach państw Europy wschodniej nabiera 
szczególnego znaczenia nie od rzeczy bę- 
dzie przytoczyć ciekawy artykuł, który 
gkazal się przed kilku dniami na łamach 
„Neues Wiener Jóurnal* pod tyt. „Naród 
w masce“: 

W połowie zeszłego stulecia stwier: 
dził znany naturalista Karol Vogt, że bu- 
dowa ciała i czaszki żydów europejskich 
wskazoje wyraźnie na dwa jakieś typy: 
które nie mogą należeć do tej samej 
rasy. Zydzi, zamieszkujący wybrzeże mo- 
rza Śródziemnego, są prawdziwemi he- 
brajczykami, co łatwo poznać po ich wy- 
dłużonych czaszkach; są oni potomkami 
narodu, którego historja jest przekazana 
nam w Piśmie św. i w podaniach. Prze- 
ciwnie, żydzi, zamieszkujący Europ 
wschodnią są pochodzenia uralskiego, Sa. 
względem rasy zbliżeni są do turkotata= 
rów lob madziaro finnów. Obydwa te - 
szczepy żydowskie dawno już posiadał 
świadomość swej odrębności. Żydzi z ną 
morza Śródziemnego nazywali się Sefatż 
dim, podczas, gdy ich współwyznawcy ze 
wschodu nazywali się Aszkanazin, t. j. 
„mieszkający nad morzem Czarnym“, 

Wybrzeża tego morza były istotnie 
od początku ery chrześcijańskiej aż o 
wieku XII w posiadaniu chazarów, narodu 
szczepu uralskiego, którzy według zgod- 
nych relacji arabskich, greckich, rosyj- 
skieh i ormiańskich kronikarzy utworzyli 
wówczas potężne państwo nad morzerń 
Czarnym, przyczem jeden z władeó 
przyjął judaizm, W ten sposób wyjaśnią 
się sprawa, licznego nagromadzenia Się 
żydów w Europie wschodniej. 

Na początku zeszłego stulecia, gdy 
rozpoczęła się emigracja żydów na za- 
chód, było jeszcze wciąż w Rosji 2,600,006, 
w Austrji 1,400,000, w Niemczech 500,000, 
w Rumunji 400,000, w Turcji 100,000, we 
Włoszech 36,000, w  Holandji 68,000, 
w Anglji 40,000, w Francji 50000, Szwaj. 
carji 7,000, w Szwecji i Norwegji 4,800, 
w Danji 4,200, w Belgji 3000, a w Grecji 
2600 mieszkańców pochodzenia mojże8sz0* 
wego. Gęstym masom żydów, skupionym 
dookola centrum polskiego, przeciwsta- 
wiały się stosunkowo nieliczni współwy- 
znawcy Europy wschodniej, północnej i 
zachodniej. Mimo niezaprzeczalnego cią- 
żenia żydów na zachód, myślano przez 
długie lata, że żydzi wsenodni wyemi- , 
growali przed kilku wiekami z 'zachodu 
i ogiedli na wschodzie. 

Hipoteza ta powstałą wskutek tego, 
że żydzi posługiwali się narzeczem, które 
rozwinęło się z języka, którym mówiono 
w ziemiach nadreńskich w wieku XIN. 
To przypuszczenia jednakże zupełnie 
upadło pod wpływew nowych badań nau- 
kowych. Średniowieczne ghetta żydow- 
skie nad Renem były za wyjątkiem 
Frankfurtu bardzo ubogie w ludność, 
O jakiejś masowej emigracji na wschód 
milezą kroniki chrześcijańskie tego CZasu. 

Około roku 1860 rozwiązała na no-* 
wo rozwijająca się arabistyka tajemnice 
żydów wschodnich. Niedługo potym ù- 
głosił jakiś karainski uczony Farkani 
dwa dokumenty, z którycy jeden odnale- 
ziony był podobno w Egipcie. Były to 
dwa listy. Jeden z nich zawierał pyta- 
nie jakiegoś żydowskiego wezyra na 
dworza Chalifa omajadzkiego Abdurą 
; Bachmaqa, imienie Rabbi Ohasdai, który 
pełnił urząd ministra spraw zagranicz- 
 uych i finansowych w Kordowią, Dragi 


Piątek, 25 lipca 1919 r. 5 


Dnia 14-go czerwca 1919 r. zmarł w szpitalu wojskowym w Brzeżanach (Galicja), przeżywszy lat 23, i tam tymczasowo 
pochowany został 


DANIEL SPIRO 


kapral 36-go p. p. („Zegji Akademickiej"), b. członek Polskiej Organiżacji Wojskowej, student politechniki Warszawskiej, 


o czem zawiadamia przyjaciół, kolegów i znajomych pogrążona w rozpaczy 


Rodzina. 


Uprasza stę o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


z listów zawierał odpowiedź na to py- 
tanie. Był napisany.na zlecenie dwuna- 
stego z kolei zydowskiego władzoy Cha- 
zarno i zawierał datę z jego rezydencji, 
z Tchtiln. Prawdziwości pierwszego listu 
nikt jeszcze nie kwestjonował. Znany 
więc żydowski Chadai zapytywał niezna- 
nego króla z dalekiego wschodu, czy 
prawdą jest, że narodowi Izraela udało 
się założyć znów swe własne państwo. 
O ile byłoby tak istotnie, to on, 
wezyr Chasdai, zrezygnowałby z wszy- 
stkich swych urzędów i godności i przy- 
byłby do jego państwa. Odpowiedzi na 
ten list, kwiecistym stylem pisany, udzielił 
jakiś król Józef. „Nie jesteśmy — pi- 
sał on — żydami, tylko Chazarami , spo- 
krewnionemi z awarami, madziarami, buł- 


Dnia 19 lipca po ciężkich cierpieniach zmarła w Sanatorjum w Zakopanem 


Amelja Konówn T 


przeżywszy lat 26. Pogrzeb odbył się w Zakopanem dnia 23 b. m. o czem zawiadamiają pogrążeni 


w smutku 
Matka i bracia. 
WRYUTAS Rz y VAD E f; ACE ray, 


Na „Bykur Cholim*. 


garami, turko-tatarami. Jeden z przod- 
ków moich Bulan przyjął judaizm! Kraj 
mój leży nad Wołgą, nad morzem Czer- 
wonym. Czternaście narodów płaci mi 
haracz. Żyjemy z handlu, hodowli bydła 
i plantacji wina, 
kim pałacu na małej wyspie. W pań- 
stwie moim wyznawcy różnych religji 
cieszą się temi samemi prawami.* Nie- 
długo po napisaniu tego listu (około 972 
po n. Ohr) znikngii chazaranie podczas 
nowej wędrówki narodów, z wybrzeży 
morza Czarnego i. tylko maleńka ich 
warsteczka pozostała na wschodzie. Oha- 
zaranie zostali wyrugowani z ich cztero- 


Sam mieszkam w wiel-, 


| dzają wybitnie turański charakter: Po- 
dobne myśli wniósł w XII wieku do 


arabskiego islamu twórca zakonu derwi-' 


SZÓW. 
Zmysłowe/ praktyki chasydyzmu nie 
idą zupełnie w parze z moralnością sta- 


rego zakonu, Wyrosły one na punkcie, 


tnrańskiej 
wschodnich. 


struktury duchowej żydów 


Na Polski Skarb Narodowy. 


(Złożono w redakcji „Głosu Polskiego*): 


Dla uczezenia b. p. F. Rozenberga—S, 

Hotmanowie 10 mk. 637 
W celu uczczenia b. p. F, Rozenberga, 

Paulina Seideman 5 mk, 638 
Na bieliznę dla żołnierza polskiego. 
Florjan Fuchs 30 mk, 


Na Dom Sierot (Północna 38), 


639 


Zamiast kwiatów z okazji zaręczyn p, | 


Maurycego Sumraja z p. Heleną Feliks—Na- 
talja Rubinstajn z córką 20 mk. i Dawido 
stwo Szajn 10 mk. 642 


Na „Uzdrowisko“. 
Zamiast kwiatów z okązji urodzin L. Ja- 


Le sportu ---- Wałki zapaśnicze, 


W 4-ym dniu zapasów wynik był następujący: 


1) Baganz pokonał Ferego w 7 min. 
2) Miedwjedjew „ Laula s Kg 
3) Dekert „  Petrowa „ 18 „ 
4) Hamela „  Czornego „14 „ 


Dziś walczą: 
i) Miedwiedjew— Baganz(walka rozstrzyg.) 
2) Szwarz—Baszkirow, 
8) Hamela—Anders; 9686 
4) Krause — ? 
Uwaga: Krause przybył z Ameryki z armją 


Hallera i wzywa cały turniej zapaśników 
na walki francuskie i woino-amerykańskie, 


większej siedziby, a część ich zostala 
gościnnie przyjęta przez Bolesława 1. 
Potym  kolonizowano  spustoszone 
przez tatarów ziemie przy pomocy rze- 
mieślników, mieszczan i kmieci niemiec- 
kich. Przybył wtedy między innemi i 
rabin niemiecki, od których ich współ- 
wyznawcy nauczyli się żydowsko-nie- 


Aron Gotesztajn, złożył jako karę 50 mk, 
ORNETA CY 834. "| wiszówny-—Adela Braudówna 5 mk: 643 


—0— 


Ofiary 


złożone w „Głosie Polskim“: 


TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
W piątek, 25 lipca. Przedstawienie zawieszone 
Sobota 26 lipca. „PODRÓŻ PQ. WARSZAWIE“. 
Po raz 1-szy Wodewil w ô obr. Szoberą z mu- 
zyką Sonnenfelda! 


—Z— 


Gielda warszawska. 
Dnia 24 lipca. 
Ruble carskie — 110.50 110.25 


mieckiego djalektu, któremi teraz mówią. Dia żołnierza polskiego. AMT PTE p R 
Warunki, w kirga aydat w Polson eha” | mepamki 1.5 uk SH | Dy aa EEN Jawo MARIANNE“ 
zaranie były inne, najczęściej jednak S. Leder 50 mk. 635 orony 92. 2. % 99 


Franki — 291 289 przedstawicielka wielkich domów francuskich, 


smutne z powodu nędzy i odrębności re- 


ligijnej. W wieku XVIII powstała dziwna Nu Klinike połoźniczą (Sienkiewicza 53% Fadty — — — przybywa do Łodzi z kolekcją 
reakcja narodowa — chasydyzm, który Zamiast kwiatów z okazji zaślubin p. Szterlingi — 90.25—89.75 wytwornych modeli sukien, 
pociągnął za sobą masy  żydowstwa Stefanji Pieprzówny z p. Jakóbem Starodwor- zd La bluzek i jedwabnej bielizny. 
wschodniego. skim—Szymonostwo Sandzer 25 mk. 633 y od czwartku 


„GBAND-HOTELG ga czwarta 


Podstawy ideowe twórcy tej sekty, ż AR PA 
o jes — . m. 0532 


Natek i Benek bracia Jajko 1 mk. 
rabina-cudotórewy Izraela Beszta zdra- 636 


50 fen. 


Ogród Aby umożliwić dzieciom podziwianie 


trupy lilipu tów 


Colosseum Willy Panzer Kazimiery Luconi pojarni okos we 


ze swojemi tancerki z teatru Durolanc w o godz, 3-ej 


LILEPUTAMI. Londynie. 


Teatr Spieszcie zobaczyć największą sen- Także jeszcze kilka występów 
sacją amerykańską 


Cegielniana 16 Dzieci płacą Mk. 1.— 522—3 


Z tar rzmamenzecgnazmi | dowszystkich pism miejscowych 

` prowincjonalnych i zagranicz- 

z g nych przyjmuje i wykonywa 
SR a TA starannie i fachowo znane 


BIURO OGŁOSZEŃ 


MERKUR“ 
Łódź, Piotrkowska 02. 


Tłómaczenia na polski, niemiecki, francussi I angielski uskutecz< 
niane są sumiennie. Na składzie klisze do wszystkich celów 
) | drukarskich. Bezpłatne rady 1 projekty nowoczesne) rekla- 
my udziela kierownik biura codziennie pomiędzy 5—6 wiecz. 

Biuro otwarte jest codziennie od % rano do 7 wiecz, 573 


Artykuły elektratechniczne 
wszelkiego rodzaju po cenach 


FT 

Rev 
- — 
i> 


Komitet Niesienia Pomocy 
dila Bezrokotnych 


zawiadamia, że produkty za okazaniem rozdanych 
w dzielnicach bonów będą wydawane od ponie- 
działku dnia 28 b. m. w Kooperatywach i Sklepach 
Miejskich według adresów ogłoszonych w dzielni- 
cach Komitetu. : 

Odcinek Nr. 1 uprawnia do otrzymania 1 i 
pół funta pszennej mąki po 85 fen. za funt. 

Po odbiór produktów zgłaszać się należy do 
kooperatyw w godzinach popołudniowych t. j. od 
godz. 2-ej do 6-ej, do sklepów miejskich od g. 8 
rano do 3-ej pó poł. 

Na przyszłość fo odbiór produktów zgłaszać 
się należy zarówno kooperatyw jak i sklepów 
miejskich w drurim tynodniu każdego okre- KĘ 
su żywnościowego. 558 Ke 


A Jnstytuł Roentnenowski 


B. KRYSTAŁ.; przy lecznicy Wniłas, Pusta 12 


i aaao E > s 
Łódź, Piotrkowska M 24, Il-gie piętro, front, pod kierunkiem Mera H. Goldkerga. Prześwie: 
przyjmuje obstalunki podług miary i wykonywa dodług najno-|tlenia, zdjęcia i leczenie. Godziny przyjęć od 9—11 
wszych żurnali angielskich, jak również najnowsze roboty fanta- iod 4 — 6 mo 242—10 
zyjne. Wykonanie staranne i na czas. Ceny przystępne. pop. wyż 
UWAGA: Na żądanie Sz. Klijenteli robota może być WYKO-| s rę wspo zi EWC sA 
pana w przeciągu 24 godzin. 235—115 


jest tylko wtedy wyrazem cd 
Wiedzy, Sztukii Kultury ğ 
jeśli głosi PRAWDĘ za pomocą środków etycznych! gg 
Qszczędną i pomysłową reklamę 
zapewnić może jedynie 

BIURO REKLAMY rtersinnnr eenno i K 
(Oddział Polskiego Biura Reklamy Prasowejj R 
Łódź, uł. Piotrkowska 84, Telfon 34. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich pism miejscowych aa 
; i zamiejscowych. 412—: [8 


wa 


hurtowych 


OOM TECHNICZNO-HANDLOWY 
Władysław Arenstein 


k I 
D WARSZAWA, Królewska 3 27, 
l; srzynka pocztowa 6, telefon 277-89. 


y w- » 
` ` sh A 
AWĄŃĆ M Kot re 


Ena e 


Pierwszorzędny Krawiec Meski 


i Szybka dosiawał Dobrze zaopatrzone składy! | 


859—] 


Plątek, 26 Tfpea trees 


Gta 
POLSKA KRAJOWA 


ILOTERJA 


KLASYCZNA 


Zawiadomienie. 


Niniejszym zawiadamiamy, że w dnin 22-im 
lipca 1919 r. został otwarty 


DOM EKSPEDYCYJNO-HARDLGWY 


H. PRZEDBORSKI í $-ka 


(właściciele H. Przedborski i M. Rejn) 
w Lodzi, Zachodnia 68. sv- 


(działy, are s ata Rów, 


Załatwia wszelkie czynności wchodzące w za- 
kres ekspedycji krajowej i zagranicznej, a miano- 
wieie: clenie, transportowanie, asekuracja i inkaso. 


TEKIUFĘ $MOKÓWEOW 


galicyjską i warszawską w wyborowych gatunkach 
poleca 


Tow. Akc. Ł. J. BORKOWSKI w Łodzi 


Sklady: ml. Widzewska Ie 60, tel. 173: 
Skiep: nl. Piotrkowska Re 48, tel. 64. 


` 549—1 


lat 8, nasza ukochana jedyna córeczka 


Ww 
by przy 


Asekurujeote obuwie, używając 
tylko przetłuszczoną le Ayha 

obuwia ZORZA 
Krajowej Wytwórni Asyż | 
J. Gever, Warszawa, Ogrodowa 
tel. 238-90. 


RADYKALNIE USUWA 


D-ERVUSIN IRA 


GUTEM 


MIGREN 
z 


R ORYGINALNY ZAWSZE BEZ © 


o 
PTR FEZMEGIA 


Dyrekcja 


Posisi Krajowej Kasy Pożyczkowej 
zamierza oddać solidnemu przedsiębiorcy budo- 


remont i przeróbki wewnątrz onnachu 
b. Banku Państwa w Łodzi. 


565—2 


Zawiadomienie, 


25 Lipca 


hurtowy skład mój, cukrów i exekolady, przeniesio- 
ny został z Pasażu-Majera Ne 11 na 


ul. Krótką JN2 Ga 
(obok Hotelu „Savoy*) parter front. 


F. Pinczewski. 


Wyłączna sprzedaż wyrobów firmy G. G. 
Lardelli w Warszawie. 


Z dniem 


na czas letn. wakacji (Go 1-X r.b.) 
przyjmie lekcje języka polskiego 


LJ . 
Nauczycie|-litera i historji literatury (romantyzm i 


współczesza) jak również: łaciny, estetyki 1 historji sztuki. 
Zgłaszać się można codziennie do d. 26 b. m. od g. 8—t po 
południu pod adresem: Bol. Busiakiewicz, Główna 41, fr, II p. 


PRZEDSTAWIGIELSTWA, wonna AUEN, Kontrola nad interesami 
przyjmuje 


O. Pfeiffer, Milsza 57, n.;. 


Dr. L Prybulski 


PAE Ea I OA 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 


Szkola dla Głuchoniemych 


przy T-wie „Ezras limim“ wlica Zielona 23 w lokalu szkały 
«wołuje na niedzielę dnia 27 lipca b. r. o godz. 4 po poł. 


órnych i ćróg moczopłciowych Choroby skórne, wenerycz- 
> i teio Leczeni 4 
Ogólne Zebranie. mieni Ronięcza i Zatem se, moszopidowe | niemo 
a 3 z iotrkowska R144 
w drugim terminie bez względu na ilość o- e róg Ewangelickiej. | Gods. praje RE 


becnych członków. Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6—8 po poł. Dla pań od 5—6'p.p. 


570—30 


506—1 
9313—15—11 


R. Ć. O. 


||Antoni Dobrucki reprezentacja na Lot. Kias. R. 6. 0. w Warszawie na Łódź I okręg Hizki Łódż Przejazd 4. 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła wczoraj w młodym 


b. p. MARYLKA TRUSKOLASKA 


rowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś.o godz. 132 w poł. z 'domu Żało- 
. Plotrkowskiej M 182, o czem w nientulonym źałn l brapa z 


Stroskana Rodzina. 


| Zgłaszać się przed 27 b. m. de Dyrekcji uł. Piotrkowska 57.| 


Zawadzka 1, róg Piotrk | TEF-ci 


już 


wieku, przeżywszy 


Dr. Stefan Kopciński 


Choroby nerwowe 


mm Piotrkowska 118, m. 4. 


Przyjmuje od godz, 3—5 po poł, 
w niedziele i święta od 10—11 r. 
9455—5 


Dr. Feliks Skusiewicz 
ut. Andrzeja (l. 
Choroby skórne  zeneryczne, 
Godziny przyjęć: od 9—11 1 od 


5—7 1 pół po poł. Panie 11—12 
` rano. 179—t1 


Poszukuję 


DYRANO-MASZYNY 


75—100 amp. 
Dawid Góralski 


Średnia 38. sosi 


Żelazne beczki 


oraz konewki do mieka í m- 
ne nżywane w dobrym stanie od- 
powiednie do transportu, jak ró- 
wnieź prasę do filtrowania 
oleju i taku poszukuje do ku- 
pienia. Oferty przoszę składać 
pod „Beczki* w „Merknr*, Łódź 

Piotrkowska 82. 618-3 


Lqubiono aparat 


„Kodak,, 4/,X6. 


Łaskawy znałazcą zechee zwró- 
cić za nagrod 
Hotel „Victória“, pokój 8v. 

600 


Kupię 
motor antracytowy 
mało używany około 80 komi. 
Wiadomość: Dom Siemensa 


Ciągnienie I 
sierpnia 1919 r. 


a mk. 50, p. adr.: f. 


Bilety pierwszej klasy 


nadeszły 


kłany 14 i f6 


Speecjalisż 
układania linoleum pracownik 
byłej firmy „Prowodnik* przyj- 
muje zamówienła na układanie. 

Andrzeja 7 m. 28 
_ W. Wychowański. 


KASA: 
wyrób amerykański, nie duża 
bardzo elegancka 1 praktyczna, 
encerzoną ogniotrwała,  paten- 
owane zamknięcie bez kineza 
tanio do spzednnia. Wiadomość: 
Nowo Targowa M 0, m. 10, od 

1 do'3 po poł. 513»! 


378-6 


Poszukuje się 
ed Września—Października r. b, 
3-ch elegancko umeblowanych pokoj 


z wszelkimi nowoczesnymi wy- 
godami, oraz pokojem dla służby 
w centrum missta (między nl. 
Rozwadowska i Rynkiem Geyera) 
Oferty pod „3. Z.“ do admini- 

stracji „Głosu”, 


Kotoru elektrycz. 


od 20—75 M. P. 
szukam do wynajęcia, 


/Plerwszorzędna gwarancja 


i na dobrych warunkach. 
Oferty a warunkami podać do 


ami 8 Bia M a 
a a ra, 
"B14—3 


Zdolnego, doświadczonego 


GREMPELMAJSTRA 


poszukuje pierwszorzędna fa- 
bryka bawełn. manufaktury. 

Oferty pod lit. „0. 22* w ad- 
ministr, „Głosu“, Dyskrecja za- 
pewniona. 18—3 


FORTEPIA 


Fortepian | pianolo 


i 36 rolek nat w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. 


Kasjer Dojazdowych. | Długa 65, m. 9. 
| 501—1 289—3 


z pobierać lekcji języka 


pancerna ogniotrwała, wy- 
francuskiego, wzamian 


Kasa rób amerykański, system 
zamykania bez klucza (używany 
przy kasach państwowych w 
Stanach Zjednoczon.) do sprze- 
dania. Wiadomość w administr, 
„Głosu* 542—3 
K ogniotrwala do sprzedania, 
asā Dinga 31, m. 6, II p., front. 
620—1 

K i kasę kontrolnjącą „Natio- 
Up ą nal*. Adres i cenę pro- 
szę. składać w admin. „Głosu“ 
pod lit. „R. Z.“ 589—1 


[nka] clezancki pod sklep z u- 
Lokal rządzeniem lub bez, 


A 200 centnarów koniczyny 

. czerwonej, drań pe- 
godnie sprzątniętej do sprzeda- 
nia. Otton Krauze, Łódź, ul. Pa- 
bjanicka M 45. , 594—8 


À Meble: łóżka, materace, SZa- 
. + fy, otomane, bieliż» 
niarkę, nmywalnię, stoliki noc- 
ne, kredens, stål, sła, gamni- 
tur salonowy, lustra, biurko, fo- 
tel, stół biurowy, prasę, słupki, 
ctażerki, wieszaki, tualetę, ko- 
mie praedam tanio. Piotrkow= 
ska 223—3, I p, fronit.  458—68 


0 wynajęcia od zaraz 2 pokoje 

ZY sonna 08- pz 
wietleniem I wygodami. Wiado- > 4 
mość u gospodarza, Słowiańska | Li, og zaraz. Władomośl: Dtoga 
N 17. 600—8 | f 105, (skład drzewa).  608-3 


fom ihs par aaa g Wa Lekcji muzyki fortepianowej n- 


dzielam niedrogo. (uwi= 
rym omentarzami. ____ 9306 czenia na miejscu). Oferty sub 
Do wynajęcia dwa dobrze nme- 


bi k lekt „Fortepian* w „Gtosie*  531—2 

owane pokoje z elektrycz- 

nem, wyni, wiatomyć | MANIA sprains, Milen o 6 
ej6 u m. © . 

10-ej do dej, * o, 608 G|! Pietro od 0—12 w poł. 6853 

1 sprzedaję księgarnię 


[o Predani zaraz za przyste- Okazyjnie e iA s mi 
dyn 


na. ceng 8 mórg ziemi z bu- 
b ś chniczny, Oferty w „Głosie* pod 
tami w blizkości Zgierza. Ko- „Kięgarnia* 600--1 


lonla Skotniki, Antoni Siech. 

588—3 | Minning okazyjnie do sprzeda- 
l a ładne frontowe pokoje z Pianino nia, Dzielna każ | 
W usługą, elektrycznością i| 2 — 
m: ką gazową zaraz odnaj- 
mę. Dziełna 9, m. 8. Oglądać od 
g. 4—8. 


Ogtoszenia drobne. 


„Głosie* 


Pianina fortepiany nowe i uży- 
; wane, reparacje, stro- 
jenie, przewożenie, zamiana, ku- 
pno instrumentów, Ceny niskie; 
można na raty. Chodkowski, ul. 
Sienkiewicza 25, 619—11 


Rzut posady rządcy domu. 
P oszukują Posiadam chlubne 
świadectwa, Oferty w „Głosie” 
pod „Rządca* 627—2 


—u————L. 


Prag (kalander) do prasowania 
LĄ łokciowych towarów i ko- 
ciół parowy kupię. J. Iglicki, 
Warszawa, Karmelicka 5, m. 2. 
Proszę o zawiadomienie piśmien- 
ne, 502—2 


Stenografii polskiej:podług naj- 


nowszej metody u- 
dziela rutymowana stenografist- 
ka. Ceny przystępne. Konówna. 
Aleja t-Maja 14. 429—8 


Sprzedam plac z oficyną 3 pię- 


trową przy ul. Lipo- 
wej X 76, m. 6. 6 


sklep, oałkowrte u- 
Sprzedam rządzenie tanio byle 


zaraz. Wiadomość: w „Głosie* od 


10—12 rano. 620—3 
Sklę spożywozy w dobrym pun- 

p kcie zaraz do sprzedanią, 
Informacje; Wólczańska 139, w 
sklepie. 559—7 


iną KI. 8-8] Gimnazjnm 
Uczenica Filologicznego poszu- 
kuje lekcji lub PONAT Wia- 
domość: Andrzeja 29, Abersztaj- 
nówna. 495—3 
da konwersacji polskie- 
Udzielam go. niemieckiego i ro- 
syjskiego, Milsza 22, parter t-a, 
od 10—12. 526 —3 


najtaniej i 


AA. KA iteble najlepiej 


knpić można w składzia mebli 


Piotrkowska HMG, | p. front. 
Posiada na składzie w wielkim 
wyborze potowe meble i używane, 
Łóżka metalowe, wanny, wózki 
1 welocypedy dziecięce. Urzą- 
dzenia biurowe. 
*rzyjmuję wszelkie obstalunki; 
wykonanie solidne; 
dostawa terminowa. 
UWAGA: Ceny znłżone. 


028—12 


-Sprzedaję tanio 
A. f. À. A. A. A. byle zaraz: biur- 
ko amerykańskie duże, dywan 
duży 8X06 łokci zupełnie nowy, 
lustro czarne duže, stół do kart 
specjalny, fotel bujany, kande- 
labry elektrycz. lanszaft olejny 
duży, piękny i wszelkie rzecży, 
Wiadomość: Anny X 1, Mikszew- 

434—3 


ski. 
43 materace, bielż- 
A. A. Łóżka, niarkę, szafę, oto- 
mane, kredens, stół, krzesła, le- 
żankę, meble Balonowe, akwa- 
nm sprzedam tanio, Piotrkow- 
ska 26], m. 4, II piętro, front. 


613—3 
ro otomanę, stół, krze- 

A. Łóżka, sła, szafę, tremo — 
sprzedam. Sienkiewicza 59, m. 4 
614—3 

R różne sprzedaję: Bi- 
A. Mable fy, łóżka, kredensy, 
otomany, urządzenie restauracyj- 
ne, śklepowe, lodownię. Piotr- 
kowska 108, Przeżdziecki. 623—3 


Pokoi jednego lub dwuch zku- 
Ji chnią, w śródmieściu po- 
szukuję od zaraz, Oferty w „Gło- 
sie" pod „L. L.* 573—3 
h chłopiec, obeznany w 
Potrzebny ślusarstwie. Piotr- 
kowska 70, zakład ślusarski. 
23—3 

iąnipnn dobrej marki w dobrym 
Pianina stanie do sprzedania. 
Długa 42, od 2—4, u dozorcy do- 
mu. 538—2 
p kój umeblowany przy rodzi- 
ü 0j nie do wynajęcia. Wól- 
czańska 43, m. 20. 543—2 


Redaktor i wydawca Marcet Sachka. 


iom drewniany wraz z placem 
w Radogoszczu, Dzika X 3, 
de sprzedania, Wiadom,; Zgier- 


ska 30, Sendyk. 537—3 
y +, różne kwity lombardowe, 
suplje brylanty, złoto, srebro, 
a także i zęby sztuczne nawet i 
połamane, oraz różną garderobę 
damską i męską. Łódź, Piotr- 
kowska N 9, lewa oficyna, ll 
piętro, Kon. Urzędowo gia: 

36—12 


f. sypialnię ka, stoty, krzesła, 
biurka sprzedaje najtaniej. Piotr- 
kowską 101. Korczak. 444—% 


klasy VII udziela lekcji. 
Oferty w „Głosie* sub 
547—2 


liczeń 
used." 


"Łodzi. 


i Jekcji języka niemieo- 
Udzielam kiego po taniej cente. 
Oferty sub „H. Z.* proszę złożyć 
w admin. „Głosn* 621—1 


sly 5-10 miesięczne do sprze- 
Wyżiy dania. Wiadomość u Te- 
odora Wagnera, Piotrowska 6 


inm korespondencje w ję- 
Lałatwiam zykach francuskim i 
angielskim. Cegielniana 19, m, 3, 
0d'4—6 w. 508—3 


Japabione, dokumenty: 


dlor Abram zgubił legitymację 
chlebową na 3 osoby. 626—1 


uszkiewicz Wincenty zgnbił pa- 
szport niemiecki, wydany w 
478—3 
piatkowski Stanisław zgubił pa- 
szport, wyd. w Ujezdzie i žo- 
ny Luoti Białkowski 
Łodzi, oraz legitymację 
wą na 2 osoby. 555— 


feront Ryfka zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w 4 0''i 


goainer Jakób zgubił p assport 
niemiecki, wydany w zi 
610—3 


faner Jakób zgubił 5 ei 
mację chłebową na 4 osoby. 
609—1 


padowicz Juda Aron zgubił 
paszport, wyd. w Brzezinach. 
587—3 


Je Ema zgubiła kartę węglo- 
WA. 6 


80—1 


Jest nowski Jakób zgubił kartę 
węgłową X 6. 500—1 
fesówna Ludwika zgubiła pasz- 
port niemiecki, wyd. w Łodzi, 
5886—83 

Haber Bajią urodz, Griitz zgubi- 
8 ta paszport, wydany w Łodzi. 
5i2—8B 


= 


[= Mendel zgubił polski pasz- 
port tymczasowy, wydany w 
Łodzi. 445—2 


anela Mendel zgubił paszpori 
M miemiecki, wydany w Łodzi. 
. 55 


| jpamośej Robert zgubił kartę 
węglową Xe 449. 625—1 
itera Płótr zgubił legitymację 
chlebowa Ne 4570, na 3 Sob. 
603—1 

eufeldowi Wołfowi skradziono 
paszport niemiecki, wydany w 
Lodzi. 617—1 
peor owen Jan zgubił pasz- 
port niemiecki, wyd, w Łodzi. 
633—1! 


prefer Szmul zgubił paszport nie- 
miecki, wyd. w Łodzi. 593—3 


poz Sosła zgubiła paszport 
austrjacki, wydany w Busku. 
P- sohan 


3 
jwda Eljasz zgubił paszport 
Poza RACJĘ ję 
548—3 


632a ` psenherz Flato zgubił paszport, 


wydany w Łodzi i kartę wę- 
glową. 612—3 


i jłtrycecyą Ruwin zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Wiłnie. 
616—3 


gzporiing Max zgubił paszport, 
wydany w Łowiozu. 479—3 


arman Szmul zgubił paszport, 
wydany w Łodzi. 475—3 
í paszport na imiona: 
Zgubiono Salomona, Chany, Gi- 
ty, Selmy 1 Adolfa Jaserów. 
509—3 
paszport rosyjski na 
Zgubiono tnie Rosani Kizkowł 
skiej z dziećmi: Romanem i Zi- 
naidą. 55] —3 
i passport familijny na 
Zgubiono imiona: Arona, Leons 
Chawy Isy, Zeliga Bergmanów. 


